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Na co sia to przyda?
Kraków 29 listopada 

(Th .) Na komisję spraw zagranicznych sej­
mu wpłynął wniosek, który ma charaKter czy ■ 
kto demonstracyjny. Idzie mianowicie o  to, ze 
Hę wzywa nunisuti Sjpraw zagranicznych do 
czuwania nad interesami polskimi w  tym kie­
runku, ażeLy przedwczesna ewakuacja Naa- 
3enj. n e  nastąpiła, czy też. azeoy nie nastąpiła 
bez zgody Po lsk i W iadomo, ż© p. Zaleski bar­
dzo mocno —  twierdzimy, że dużo za mocno! —  
tw tej sprawie się zaangażował- Na wszelki w y 
p&łeJc nikt o ie meże p. monstrowi zarzucić bra 
ku aktywności

Do czegóż t«d y  zmierza inicjatywa sejmowa? 
Chyba tylko do zademonstrowania wobec śwta 
ta że Polska p»*yw iązu je do utrzymania aljanc 
k e j  okapać fi Nadrenji dużą wagę- Przez to, tak 
rapewae sadzą w  swojej naiwności wniosko­
dawcy, doda się ewentualnej akcji p. ministra 
na tym, czy  innym terenie międzynarodowym 
Więcej wagi i większego nacisku.

Cisy faktyczińe wnioskodawcy w  to wierzą? 
2upełn*e nie do uwierzuna. Dawniej, przed 
laiy, kiedy jeszcze sejm był w  Polsce istotme 
najwyższym  i najbardziej autentycznym w y­
łazem  całej ludności, bywało, że rząd suLie 
takie wnioski, interpelacje, uchwały, rea-lucje 
zamawiał, ażeby mleć się czems wykazać przed 
zagranicą: Ot, patrzcie, panowie, czego się ode- 
mińe domaga najwyższa państwowa magistra- 
tura. A  świat, oczywista, o  ile mu się to chciało 
i  opłacało, uznał ten argument i pozwolił w y ­
wołać u siebie odpowiedni nastrój i odpowie­
dnią wrażenie. Takie rzeczy robi się na całym 
świede. Takie zamawiane manifestacje parla­
mentarne aż do demonstrowania „kipiącego 
gniewu ludu** urządza się wszędzie na świecie. 
Trudno wprawdzie irw eizyć. ażeby naiwność 
świata, była tak wielka, ażeby ta znana przecież 
1 doayć niesolidna manufaktura miała być 'ku 
tecznym czynnikiem politycznymi— ale trudno, 
•koro cały »w iat to robi, to i  my moglibyśmy 
*obie na to pozwolić- 

Dobrze —  ale tylko wtedy, biedy istotnie w 
Polsce sejm gtał pierwsze skrzypce, a na świę­
cie wiedziało się, że wola sejmu bezapelacyjnie 
decyduj©. O tyle pizytia jm niej wówczas takie 
manifestacje m iały znaczenie, że kto chciał 
Wierzyć, mógł w ierzyć w  powagę takich poczy­
nań. Dziś jednak parlament stoi na drugim pia 
nie, zajm uje —  ażeby się wyrazić nieco m ili­
tarnie —  n-ższą rangę. Czem-że zdanie wyrazo 
de przez sejm, ma być wzmocnieniem zdania, 
Wyrażonego przez sam rząd?

Wszak jest doskonale wiadomem, że p- Za­
leski nie opuścił ani jednej sposobności, —  a 
bieraz te sposobności sztucznie sobie stworzył, 
—■ by nie podkreślić, że Polsce niezmiernie na 
tcm zależy, ażeby Nadrer ia została w  stanie 
obecnym, gdyż tego wym aga bezpieczeństwo 
P^lakie. P o  cóż sejm chce jeszcze raz to samo 
*d*nię wypowiedzieć?

Zapewne, że Polska musi dążyć do zabezpie 
c*ertia się na wsr lici wypadek. Tem u celowi 
|eż służy cały szereg międzynarodowych no- 
* łatów i umów, z których p< za paktem Kel- 
®8ga, stojącego niejako pod f.warancia —  choć 

***e wyraźnie stypuiowaną w  samym międzyna 
ł°dowym  instrumencie —  całego świata, naj­

lepszym zapewnieniem są traktaty i  umowy 
bezpośrednio z zachodnim czy ze wschodnim 
sąsiadem- Niewątpliwi© ma Polska żywotny in ­
teres, ażeby taka sieć traktatów został*' możli­
wie jaknajbardztej rozszerzona. A le co nam 
daj©, co nam może dać okupacja Nadrenji?

Pzedewszys tkiem trzeba raz na zawsze sobie 
uświadomić, że okupacja Nadrenji jest czaso­
wo ograniczoną. W  roku 1935 wygass prawe 
okupanta GLyba nie znajdzie się nigdzie —  
przedewszystkiem nie w  Ameryce —  poparcia 
dla utrzymania takiej okupacji poza tym ter­
minem. Trudno więc dopatrzeć się tej gwałtów 
nej różnicy, czy ewakuacja teraz nastąpi, czy 
dopiero za Mika lat. Nikt nie wątpi, że przez 
tych kilka lat najbliższych nam bezwarunkowo 
i bezwzględni© mc ze strony Niemiec nie grozi. 
T o  przyzna nawę. taki nieprzytomny pesymi­
sta, który chciałby wywołać w  Polsce lęk że 
Niemcy są uzbrojeni po zęby i projektują jakiś 
zbrojny napad na nas- Nieraz musi sobie czło 
wiek powiedzieć, że Niemcy zbyt duże zaryzyko 
waryby, gdyby w yw ołały ponownie pożar świa 
ta. T e  czasy chyba już m inęły k.edy można 
było wojny w  samem sercu Europy lokalizo­
wać. W ięc tych kilka lat nap^wno dla nas n,Ie 
przedstawiają zbyt wielkiego niebezpieczeń­
stwa, ażebyśmy musieli szukać nadzwyczaj­
nych środków obronnj-ch.

A gdybyśmy tego potrzebowali to — czy okupt 
cja Nadrenji przedstawia jakiekolwiek zabez­
pieczenie nawet dla samej Francji, a cóż do­
piero dla nas? Cóż znaczy ten „m u r —  nar- 
dzo kruchy! —  kilkudziesięciu tysięcy bardzo 
pośledniego wojska w  nowoczesnej wojnie, po- 
wtiedzuiy: w  wojnie przyszłości? Toć takie ,-br 
rjery" zazwyczaj padają za pierw-zem uderz© 
mem, jakby były z bibuły. Niema dzisiaj fa ­
chowca wojskowego, któryby poważnie przy­
wiązał jakieś strategiczne znaczenie do tej 
okupacji. •,

Kzeca najzupełniej jasna, że p. Briand chciał­
by mieć ten zastaw w  ręku, jak długo go Niem­
cy  nie wykupują, jak najdrożej. Jest też zrozu-

Groauy pożar w Widzewskiej 
Manufakturze

Lód i. 28. 11. (A W ) Dzisiaj o godzinie 3 nad 
ranem wybuchł pożar w  W idzewskiej Manufa­
kturze. Na ratunek pospieszyły wszystkie od­
działy straży ogniowych. Spłonęła susza-nia 
W idzewskiej Manufaktury. Akcja ratunkowa za 
kończyła się o godzinie 9 rano. Słraty są bar­
dzo znaczne. Przyczyną pożaru jest prawdonc 
dobnie krótkie spięcie, zachodzi jednak możli­
wość zbrodniczego podpalenia. Fabrytra była 
ubezpieczona.

 o— —

Ks ażę Walji wraca do Londynu
Wledcn, 28 11 PAT, Dzienniki dunosz? z Lon 

dynu: Dzisiejsze dzienniki londyńskie podają 
uspakajające doniesienia c danie zdowia króla. 
I.bmu tych doniesień, rozrszla się wiadomość, 
że książę W alji i trzeci syn króla, książę Gtou i 
c©ster przerwał swoją wyprawę myśliwską 1

imałem, że p. Brianu w oli w  tym wypadki, 
mieć pomoc choćby w  Polsce. Zawsze to dl« 
niego korzystnieć, że jeszcze jeden „wierzyciel** 
przystępuje do postępowania sądowego. A le 
czy  on teraz myśili o  Polsce i jej ko-zysciach ?, 
P . Briand raz oświadczył polskiej delegacji, —« 
a to zwracając bardzo pobożnie oczy ku nie* 
bul —  żc nie przechodzi1 dzień, w  którym b, on 
nie myślał o  Polsce. Owszem —  wierzm y mu* 
A le czy  zawsze —  dla Polski? '"'rudno, nie ma 
zna nawet tego żądać. P  Briand jest ministrem 
francusMm, a o  Pol-ce tyle tylko on myśli, ile 
oua potrzebną jest Francji. W  sprawie ewakuu 
cji Nadrenji Polska mu z pewnością jest potrze 
bną, łx on chce swój ,fanr‘ jak najdrożej sprzc 
dać. Ale to nam nie jest zupełnie poirzeone.

Wierność sojusznicza —  zapewne. Ale nie 
róbmy sprawy polskiej z rzeczy, która mą wca 
Ie, a wcale nie jest. Sądzimy raczej, że, choc.az 
z pewnością jesteśmy zupełnie jiiezakżui od, Niv 
mieć, a gospodarczo musieliśmy się tak urzą­
dzić, żeśmy siię podczas wojny celnej jeszcze 
więcej uzależnili od Niemiec, to jednak i a  nas 
ma dobry siosunek sąsiedzki z  Nieincami w ięk 
sze, realniejsze zraczenie, aniżeli przedłużenie 
okupacji Nadrenji. A  już r a/jupełniej nie leży w, 
naszym interesie, ażebyśmy z  naszej strony 10Z 
szerzyli przepaść polityczną, która nas od Nioi 
imec dzieli. T o  „zbożne** dzieło możemy snad­
nie zostawić nacjonalistom ńtemfecJSiri) którzyj 
w  swojem zaśietpaeniu nie wiedzą, co czynią I  
jak bardzo sżLpdzą swojemu krajowi.

Zresztą —  cóż mamy się ludzie? Każde dzte* 
cko dzisiaj wie, 2e dni rządów konserwatyw? 
nycli w  AngJji są liczone. A każdy inny rząd • 
spodziewany jest przez wszystkich znawców! 
stosunków rząd Labom Party  —  znietle bezw * 
ruinkową okupację Nadrenji To  niewątpliwie bfl| 
dzie pierwszy jego czyn. Pocóż mamy bronid 
stracone* pozycją która dla nas zresztą faktyoa 
me żadnego znaczenia nie ma? Foro  to jeszcze 
ma robić sejm, któremu rząd nawet nie uważa 
za Koniecznie i stosowne złożyć ypraftozuanib 
o  sytuacji politycznej Polski?

Kola sejmu byłaby chkbuiejstE, gdyby sejm 
raczej zajmował się praca zbliżania Polsk* do 
wszystkich sąsiadów’. Albowiem najlepsza gw a 
rancja pokoju i granic leży jednak w  pogodze­
niu, a nie w  rozkłóceniu.

tpo A fryce i że wracr ją  do domu najkrótszą dro 
gą. Baldwin otrzymał od księcia \Valjl p stf-i 
pującą depeszę: „W obec choroby króla, m ój 
brat i ja  wracamy jatoiajprędzej do Londynu-, 
Oficjalnie zaznaczają, ie  obaj Miążęti nie ze­
stali powołani do Londynu, lecz, że powrót 
swój przedsięwzięli z władnej mtejatywy.

Współpraca kaltaralna i gospo­
darcza paostw środkowo-euro* 

pejskicn
Wiedeń 28 11 P A T . Dzienm ll tutejsze dono 

szą. że w  W iedniu powstać ma instytut dla 
współpracy kulturalnej i gospodarczej państw 
śródkowo-europeiskich w dzi^dzime komuni­
kacyjnej, handlowe-politycznej, walutowej, 
wytwórczej i kulturalnej. Gorliwym propaga­
torem tej sprawy jest węgierski sekretarz stanu 
dr Elemcr Hanioi.
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lar^el zapowiada
wniesrente v stawy o kredytach dodatkowych za r. 1927128
Ustępstwo rz3c*u na rzecz parlamentu I — Konstytucji. — Odprołenle

w sytuacji parlamentarnej.
Przebieg waordjszeso posiedzenia komisji budżetowej

(Telefonem od aaszego korespondenta)

Sprawa emerytur
Warszawa. 28 11. (Sin) Na dzisiejszym przed 

południowem posiedzeniu komisji budżetowej 
sprawozdawca poseł Krzyżanowski stawia 
wniosek formalny w  sprawie przywrócenia w y  
gasającego 10 proc dodatku do podatków. P o  
dłuższej dyskusji komisja przyjęła do wiadomo 
ści oświadczenie sprawozdawcy. Z kolei przy­
stąpiono do budżetu emerytur. Referował pc seł 
Krzyżanowski. W  trakcie dyskusji zabrał głos 
poseł Rcsmarin (Koło Żyd.), który zwraca uwa 
gę, że istnieją urzędnicy austriaccy narodowo­
ści żydowskiej, k tórzy również podczas wojny 
polsko-ukraińskiej stracili posady, a obecnie nie 
mają ani posad, ani emerytur. Za rządów Pade 
rewskiego była specjalna komisja dla zbadan.a 
tej sprawy, nie załatwiła ona jednak wszystkie 
go, a jest znaczna ilość osób w  tem położeniu. 
Należy to wreszcie definitywnie załatwić. Mow 
ca odczytuje list otrzymany z Krakowa od 
związku oficerów  i innych zw iązków, którego 
autorzy powołują się na konwencje rzymską, o- 
kreślającą wysokość emerytur.

Wiceminister skarbu p. Grodyński prosi o ma 
łerjał, dotyczący tych urzędników-Żydów iw y  
ra ia  przypuszczenie, że możliwe jest, że ci któ 
r z y  dotychczas emerytur nie dostali muszą cze 
!iać na mocy ustawy dojścia odpowiedniego w ie 
ku. Co do konwencji rzymskiej, to Polska ją ra 
tyfikowara i przepisy jej są w  naszej ustawie 
uwzględnione.

Poseł Polakiewicz porusza 
sprawę koncesyj

Przystąpiono do referatu budżetu inwalidów. 
W  dyskusji poseł Polakiew icz (BB ) poruszył 
sprawę koncesji inwalidzkich .oświadczając, że 
termin odnośnego rozporządzenia upływa w  
grudniu. Należy przygotować projekt ustawy 
rewidującej tę sprawę. Koncesje mają na celu 
ułatwienie inwalidom życia, zatrudnienia ich, tu 
dzież odciążenia skarbu państwa. W  dyskusji 
zabrał głos poseł Pająk iPPS ), który porusza 
sprawę związku inwalidzkiego i przymusowego 
rozwiązania zarządu. W idzi on w  tem zemstę 
partyjną, spowodowaną tem, że członkowie te 
go  związku nie chcą przystąpić do polskiego Fi 
dacu.

budżetu
Oiwiadczenie prantjera Bartla.

Na posiedzeniu popołudniowem przystąpią 
komisja do obrad nad wnioskiem posła Czet- 
wertydskiego (klub narodowy) w  sprawie prze 
Kroczenia przez rząd budżetu za rok 1927/28 w  
sumie 560 miijonów. Na posiedzeniu zjawił się 
prem.er Bartel.

W  dyskusji zabrał pierwszy głos poseł W o- 
żnickl (W yzw olen ie), który krytykuje przekro­
czenie budżetu, jako bezprawne.

Poseł Czapiński (P P S ) i Bittner (Ch. D.) do 
magają się wyłaś mcń co do dodatkowej ustawy 
skarbowej.

Poseł Polakiewicz (BB ) broni stanowiska 
rządu.

Pos. Chrucki (KI. Ukr.) stwierdza, że chętnie 
by zgłosił wniosek o pociągnięcie rządu do odpo 
w  edziainości za wykroczenia w  budżecie, ale 
wie, że wnioski zgłaszane z tej strony nie mają 
szans powodzenia w  oczach klubów.

Premjer Bartel oświadcza: Przed kilku dnia- 
m, w  tej sali na stoie operacyjnym była tylko je 
dna sprawa: przekroczenie budżetu. Tym cza­
sem drogą pączkowania u tw orzyły się teraz 
dwie sprawy, a obawiam się, że gdyby dziś się 
dyskuva r.ie skończyła, to liczba spraw się je- 
tzcze pow.ększy. M ówca cytuje broszurkę Otto

Da Schwarza, która stwierdza, że jeżeli rozcho 
dy zostały dokonane bez uprzedniego uchwale 
nia dodatkowego budżetu, to rząd powinien uzy 
skać późniejsze przyzwolenie. W ogóle kwestja 
n.iszego prawa budżetowego nie jest tak jasna. 
Na podstawie doświadczenia muszę stwierdzić, 
że niepoJooieństwem jest rządzić rok bez kre 
dytów  dodatkowych. Trochę zaufania i kredy­
tów  trzeba okazać każdemu rządowi. Mówca 
przyznaje, że wydatki poza budżetem nie są 
zjawiskiem normalnem. Gdy będą przedłożone 
zamknięcia rachunkowe i usiawr, o dodatko­
wych kredytach, będzie można o wszystLiem 
mówić.

O ile chodzi o  ministra Składkowskiego i je­
go wczorajsze przemówienie, to mam wr lżenie 
że panom mogłoby rączej chodzić o to., jego 
przemówienia, a nie o jego treść, bo szczerość 
p. ministra nie może chyba budzić zastrzeżeń. 
Pow iedział on panom, że przyszedł na radę mi 
metrów i zażądał funduszu dyspozycyjnego.

Poseł Trąmpczyński: I dostał go.
Prem jer Bartel: Trzymam się zawsze metody 

prawdy i pragnę, ażeby stosunki między rzą 
dem a parlamentem były  jasne i szczere. W  czer 
wcu minister Składkowski na radzie mini 
strów zażądał trzy i pół miljona złotych, pouk 
waż zaszły okoliczności, zmuszające go do po 
czynienia wydatków. Rada uchwaliła sumę oko 
ło 3 miijonów. Mogła ona nawet przyznać całe 
6 miijonów na podstawę specjalnego rozporzą

Likwidacja polsko-niemieckiego sporu
o Chorzów

W arszawa 28 l i  P A T , M iędzy rzędem R ze <zy 
a rządem poldrim zawarte zoslało defin ityw ­
nie porozumienie, likwidujące s,pór polsko-nie­
miecki o fabrykę w  Chorzowie. Dnia 27 listo­
pada rb- minister spraw zagranicznych p. Z a ­
leski i poseł niemiecki p. Ra uschli dokonali 
wym iany not, na mocy których oba rządy po­
twierdzają ugodę zawartą dnia 12 listopada mię 
dzy skarbem państwa polskiego, reprezentowa 
nym przez ministra handlu i przemysłu Kwiat

kowskiego a towarzystwami „bayrische Stick 
stoffwerke i ,-Oberschlessische Stickstoifwa 
ke“ , reprezentowanymi przez prof. Caro- W y ­
mienione noty zawierają stwierdzenie po 1) ze, 
co do sprawy Chorzowa nie istnieją w ięcej 
różnice poglądów między RzeeząposDolltą Po* 
eką a Rzeszą niemiecką i po 2) że skarga zgło 
szona do Staiego trybunału sprawiedliwości w  
Hadze w  sprawie Chorzowa zostaje wycofana, 
jako bezprzedmiotowa.

Gdpcwiedź irccarstn ra  deirarcheNiemiec
w sprawie reparacymei

Paryż. 28. 11. (A W ) „Petit Parisien“ donosi, 
że  mocarstwa w  swej odpowiedzi na demarche 
niemieckie w  sprawie repuracyjnej oświadczają 
iż godzą się na utworzenie komisji rzeczozuaw 
ców. Rzeczoznawców, którzy będą zupełnie nie 
zależni, zamianuje komisja reparacyjna, gdyż tył

ko zamianowani p-zez nią rzeczoznawcy mają 
prawo przemawiać w  imieniu wszystkich w ierzy  
cieli reparacyjnych. Oczyw iście nominacja ta 
będzie rzeczą czysto formalną, bo komisja za 
twierdzi tylko osobistości, przedstawione 
Przez poszczególne państwa.

Wczorajsze posiedzenie Senatu
(Telefonem od naszego Korespondenta)

Warszawa, 28 11 Sm Dziś odbyło »ię pośle 
dzenie senatu, które trwało zaledwie 25 minut 
Po referacie senatora Posnera przyjęto m. m 
projekt zm iany ustawy o ochronie lokatorów 
w  tym  sensie, by uchylono eksmisję z  mieszkań 
o ile bezrobotni, którzy otrzymali następnie pra 
cę spłacają zaległy czynsz w  ratach w ynoszą­
cych 25 procent zaległego komornego w  stosun 
ku miesięcznym. Następne posiedzenie senatu 
odbędzie się prawdopodobnie za dwa tygodnie 

 o-----

Konferencja marszałka Sejmu 
z premjerem

W arszawa 28 11 (A W )  Dziś przed południem 
marszałek sejmu Daszyński udał do p.egy

djum Rady Ministrów, gdzie odbył konferen ­
cję prem jerem Barttem w  związku z ogólnym 
planem dalszych prac budżetowych oraz w y ­
znaczeniem. pewnego termmu zakończenia tych 
prac.

Walriemaras wyeżdia osobiście 
do Geuewy

Genewą 28 11 P A T  W aldem ara* wyjeżdża 
osobiście do Genewy na grudniową sesję Rady 
L ig i Narodów.

W arszawa. 27. 11. Dziś o godz. 12 w  południe 
przybił do portu gdyńskiego statek szkolny 
„L w ó w “ . Jak wiadomo, statek ten od trzeci duł 
borykał się z wichrem, który w ia ł od strony U. 
du i nie mógł przybić do brzegu.

dzenia. które upoważnia ministra skarbu do po­
bić ran :a kredytów  na wydatki skarbowe. Uwa­
żam więc, że sprawa ze stanowiska fo n r dnegt 
jest zupełnie w porządku.

Poseł Czapiński prosi o kwadrans p rzerw y 
celem naradzenia się klubów.

Poseł Rataj (Piast) uważa, że w  sprawie wnio 
sku posła Czetwertyńskiego rząd złoży ł jasne 
oświaaczenie, iż uznaje obowiązek rządu przed 
łożenia kredytów  dodatkowych.

P . oartei: Tak jest
Poseł Rataj. O to tylko chodzi i tę część <r 

świadczenia premjera proponuję przyjąć do w ia 
comości.

Poseł Czetwertyński sprzeciwia się wniosko
w i pos. Czapińskiego o  zarządzenie przerwy. 
Mimo to Jednak zarządzono przerwę na kwa 
drans.

Po podjęciu poriedzenia przeprowadzano kró 
rką dyskusję, poczem w głosowaniu przyjęto 
wn,osek posła Rataja następującej treści:

Komisja przyjmuje do wiadomości oświadcza 
nie prezesa rady ministrów, że rząd zgodnie z  
postanowieniami konstytucji i ustawy skarbo­
wej przedstawi Sejmowi niezależnie od zam­
knięć rachunkowych ustawę o kredytach dodat 
knwych na rok budżetowy 192. 28 do ustawo- 
w ego zatwierdzenia.

W obec uchwalenia tego wniosku odpadło gło  
sowa nie nad wnioskiem posła Czetwertyńskie- 
go.
, W  ten sposób ku zadowoleniu kół sejmowych 
iząd dał pełną satysfakcję Sejmowi, oświadcza 
jąc, że wniesie kredyty dodatkowe. Cały na­
strój dr.ia wczorajszego i zdenerwowanie, w y  
wołane przez oświadczenie min. okład.cowskie 
go, minęło. Członkowie komisji budżetowej u- 
ważają, że obecnie trudno juz mówić o nowym 
etapie walki między rządem a Sejmem. Daisza 
współpraca między rządem a Sejmem jest mo­
żliw a!
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Nowa fala antysemityzmu w Rosji sow.
(Korespond<aicja -własna)

Moskwa, w  listopadzie 

(CiapO Wielkie poruszenie w żydows-kicL 
ftołach komunistycznych wywołał wypadek, 
który niedawno miał miejsce w fabryce wyro­
ków łłLianycn w miejscowości Jelizowo pod 
lltttskiemu ' —
' W  fabryce tej, podobnie zrefttą, jak we 
[fcatystkleh fabryk&eb sowieckich na teryto- 
h u m  Białorusi, zatrudniona je*t znaczna licz­
na robotników 1 lobotnic żydowskich. Robotni- 
fey Zydsi nie de*zą się zbyi w ielk ient sympu- 
I j I id l  wśród swych kolegów chrzęścijańskucb, 
którzy traktują ich naogół, jako element obcy 
I mniej w a r to ś c io m W  fabryce „Październik", 
Jak Brzmi oficjalna nazwa fabryki w  Jellzowie, 
*włB°S5Cza starsi robotnicy, majstrów nie w y ­
łączając, lubowali się w  prześladowaniu robo­
tników iydowsk-ch, docinając im  na każdym 
kroku i wyśm iewając się pu b liczn i z ich prze 
rośnych wad osopistycr Solą w  oku była im 
W szczególności młoda robotnica żydówska na­
zwiskiem Barazaj- K iedy razu pewnego Farsza 
jówna w  ostry spu»ób zaprotestowała przeciw­
ko Irytującym ją uwagom trzech majstrów fa­
brycznych, wypowiadanych pod Jej adresem, 
ci o-iatni złapali piotestującą, oonazyli ją do 
pasa i zawołali wszystkich młodocianych kuin 
■omolców, zatrudnionych w  fabryce, by przy­
szli ,,popatrzeć na nagą Żydówkę". Barszaiow- 
na udała się następnie z zażaleniem do rady to 
botniczej gdzie jednak oświadczono jej. że „me 
ma czasu na zajmowanie się takie mi głupstwa 
hii". T rze j wspomniani powyżej robotnicy, ne 
których fjarsza jó wna się skarżyła, dowiedziaw 
*zy się o tem, zemściłi się w ten sposób, że pe 
Wnet o dnia skrępowali ją, podnieśli je j suknię 
I wśród ogólnęj radości młodych robotników 
I robotnic, którzy, rzucając w stronę napadnie 

* tej najrozmaitsze obelgi, zanosili się od śmie­
chu, posy pali ją  popiołem- 

T y m  razem Sprawą zajęło sńę mińskie pismo 
„Bkdióczij", które w swym  wydań u z dnia 13 
listopada całe zajścię, szczegółowo opisało- P o ­
mimo to jednak miarodajne czynniki sowiec­
kie nię uważały za stosowne sprawą tą bliżej 
się zająć. Szerszy ogól *ow:ecki dowiedział srę 
0 antysemickich wybtykach komunistów bia­
łoruskich dopiero w tych dniach z  dłuższego 
artykułu, opublikowanego na łamach moskiew 
skich ,,Izwifcstij". Artykuł ten napijał współ­
pracownik pisnu, Agranowski, który specjal­
nie w ccJu nbadan ą całej tei afery w ydany zo 
stał przez redakcję ao Mińsko. .Dzięki infornia 
cjom Agranowsldego „afera jelizow»ka" nabra 
la rozgłosu w  oałęm paiistwie, wywołując w fel 
kie zainteresowanie nietylko w kolach rządo 
Wych 1 partyjnych, lecz w  całej optnji rosyj­
skiej. Działacze komunistyczni zaczęli sprawę 
lę dokładnie anailzować, przychodząc przytein 
do przękynania- iż nie chudzi tu bynajmniej o 
jakiś sporadyczny wypadek, lecz o obiaw da­
leko poważniejszy, mianowicie o systematycz­
ny wzrost antysemityzmu, uprawianego na Bu? 
lej Busi W cza»ach oslatnich z  całą śsi iadomu 
ićlę przez najodpowiedzialniejszych działaczy 
Partyjnych. ..Izwiestja", a za nią „P raw d a - 
łsnuszone były stwierdzić, iż poglądy. panujące 
^'śród robotników fabryki ..Październik" na 
kive*tję żydowską odpowiadają poglądom wię 
kteiści kómunistów białoruskich którzy 
Przebierają W srudkach. broniąc się przed „za 
*(;Weir żydowskira". Moskiewskie organy rzs- 

i  %  sowiecklęgo po stwierdzeniu tego faktu z\vró 
£'ly się pod adresem miarodajnych czynnt- 

z żądaniem podjęcia walki z rosnąca fata 
V% *ęm ityzn iu  wśród komun-kiów białoru 
akioh.

W  iaklś czas po ukazaniu się w „Izwh&lMBh" 
•fflku łu  Agranuwski-ego, sprawą wypadków w 
Mhry.ce „Październik" zajęły się również nu©* 
* «o v ę  -lisma białorusk.e. Niemniej jędnak urzę 
Jy  administracyjne na Białorusi t,ie zachowały 
*w w  tej sprawie ratę, jak zyezy ły  tobie urzę

dówki sowieckie, Sledzrwo w  fabryce jelizow- 
s-kie; wprawdzie firzeprowadzono, nie z  taką nie: 
chęcią 1 tak „ieobaie, że było jasnem, lż  uczynio 
no to jedynie „dla św iętego spokoju*. Dopiero, 
kiedy stołeczne organy prasowe widząc, iz w ła 
dze białoruskie zmierzają dc zuulszowania ca­
łej sp i«w y , ponownie udei*y ły  na alaiith, w y ­
słano z Mińska do Jeliszowa specjalna komisję 
kontrolną, która dokonała tu gruntownej „czisi 
ki". Robotnicy, którzy oraH czynny udział w  
ekscesach przeciwko robotnicy żydowskiej, zo 
stali niezwłocznie wydaleni z fabryki, ponadto 
jeszcze usjnkto z zajmowanych stanowisk dy 
rektora fabryki oraz sekreta, za miejscowej Of 
ganizacji komuiustycznej. Cata akcja prowadzo 
na iest obecnie w  ten sposób, że robi ona w raże 
nie akcji, skierowanej przeć,wko zorganizowa­
nemu ruchowi antysemickiemu.

Ze na b  d o rw  i w  innych prowincjach zw iąz 
ku sowieckiego fala antysemityzmu stale wzbie 
ra, nie może ulegać najmniejszej wątpliwości. 
Rucn ten nie jest jednak bynajmniej orgamzc 
wany, —  jest żyw iotow y, spontaniczny. Zacho­
dzi pytanie, co jest niebezpieczniejsze: antyse­
mityzm organizowany, czy antysemityzm ży 
w io łow y? Władize sowieckie, które, jak z roz­
maitych enuncjacyj, odpowieazia1nych działa­
czy komunistycznych wynika, wzrost antysemi 
tyzmu uważają za objaw miebezDieczny, muszą 
w  pierwszym rzędzie odpowiedzieć na to wła 
śnie pytanie i od rodzaju tej odpowiedzi uza'eż 
nić swą dalszą aację. Faktem jest, że antysemi 
tyzm w kołach robotniczych ZSSR kwitnie. 
P rzyczyny zjawiska tego są dwojakie: po pierw 
sze wrodzona nienawiść ku wszystkiemu, co ży 
uowskie, nienawiść ku spekulantom i nepma- 
nom, rekrutującym się w  ziaicznej mierze z po 
śród Żydów. Prosty robotnik r.ie może oczyw i 
ście prześladować bezpośrednio nepmana, któ­
rego często latami całerm nie widzi (zwłaszcza 
nie w małych miasteczkach, gdyż rezydencja 
nopmanów są główrt.e wić.kle miasta), w ięc 
prześladuje jego wspólwyznawców-rdbotnr 
ków, wywołując na skutek tego w  fabrykach 
sowieckich sceny podobne do tej, jaka nłedaw 
no miała miejsce w  fabryce „Pażdziei iilk".

Jak już powyżej wspomniano, wzrost antyse 
mityzmu obserwować można również w  innych 
prowincjach sow e-ckich. Znana działaczka ko­
munistyczna, Aleksandra Małyehow, zwrócus 
się niedawno do licznych działaczy bolszewic­
kich z projektem utworzenia specjalnej „L ig i 
dla walki z antysemityzmem w ZSSR". Ponie­
waż n.ektórzy z pośród: działaczy:tych w  za»a 
dz.e na powołanie do życia podobnej organiza 
cji wyrazili swą zgodę, kilka pism sowieckich 
przyniosło wiadomość o utworzeniu „L ig i" j 0 
powołaniu na jej prezesa sekretarza lenlngradz 
kiej Akademji Nauk, Oldenburga. Wiadomość 
ta dyla oczywiście przedwczesna, gdyż do re­
alizacji planu Aleksandry Małyehow jeszcze ni© 
doszło. Niemniej jednak wywołała wiadomość 
o  istnieniu tego planu takie zaniepokojenie w  
niektórych kołach komunistycznych, że pisma- 
sowieckie zmuszone były oficjalnie oświad­
czyć, lż chodzi ti jedynie ó projekt, i że Według 
intericyj projektodawcy miałaby służyć
jedynie celom kulturalnym i oświatowym, a ni© 
bojowym. Fąki ten ilustruje znakomicie nasfro 
je, panujące wśród komunistów rosyjskich, 
gdz*e wypadki ostrego występowania przeciw 
ko Żydom sa na porządku dz*©nnym. Tak np. 
niedawno zaszedt w Orszy następujący wypa­
dek: prezes organizacj zawodowej spostrzegł 
na łódce trzech robotnikoW-Żydów; chcąc do­
wiedzieć się. dokąd jadą, zawołał: „Dokąd się 
spieszycie, przeklęci negrzy. parszywi Zyd*l?'* 
Kiedy sprawa ta przekazana została do rozpa 
ttzer.ia organizacji zawodowej większość sę­
dziów siapeła po stropie oskarżonego, wydąiąc 
wyrok uniewinniający. W  klubie robotniczym 
w Witebsku pewien komsomolec, któremu nie 
odpowiadały niektóre zarządzenia dyrektora 
klubu, zawołał pod jego adresem: Co ty nam 
tu będziesz rozkazywać, t ) mordo żydowska?"

Komsomole*- ten nie został ukarany, naganę <r 
trzymał natomiast dyrektor klubu. W  jednej ze 
szkół białoruskich podczas inspekcji, d-okonanej 
przez kuratOTa ,<Łziftci klas niższych na pytanie, 
z  kim w ałczy współdziełczość sowiecka, odpo 
w iadąły z reguły: ,przeciwkc Żydom".

Nie ułega wątpliwości, że antysemityzm stal 
się obecnie w  Rosji sowieckiej doniosłym czyn 
nłklem walki klasowe] i kulturalnej, zyskując z 
drla na dzień na intensywności, zw iaszcza w  
ośrodkach wiejskich.

J. E. Szrom

Il I ORMMOB GOSPOPAftCZY

Nr. 432. średnlegu kursu dolara rle  molemjr 
Panu podać, £ tylko podajemy, że w  roku 1918 
kurs ten wynosi i od 7.5 do- 9 5 kor., w  roku 1917 
—  od 95— 13 kor., a w  roku 1918 od 3.6 do 16.5 
kor.

S Y M P A T Y K  N. D Z IE N N IK A . Należy Ję T p < 
nu wynagrodzenie za bieżący miewać oraz za 
trzy następne miesiące

ZR O ZPACZO NA M ATKA. Niema u stanow i 
; nej stałe, stawki przerachowania ubezpieczeń 

przedwojennych, należy więc zwrócić *ię z za- 
! pytaniem do odnośiieg^ tuwa-zy ̂ twa asekura- 
- ey jnego.

I IN TE R E SO W AN A  Z  KRZESZO W IC. K ve -
| stja, czy amneslja obejmuje ka-y za niywyuu- 

pienie świadectw przemysłowych, nie jest Je- 
; szcze rozstrzygnięta ostatecznie. Niektóre Sądy 
| stosują aumestję w  tych wypadkach-

I GF.SCHW7IND, M IE LE C  Prywatny kurs. d o  
i  lare wynowl 6 Y IH  1925 —  6-05 zŁ a 13 V U L 

1925 —  5-70 z l
„REJESTRACJA" 1)  W  ©dług ustawy ort©-

czenie S<jdu co do obowiązku wykupienia pa­
tentu, względnie karty rejestracyjne,, ebow lą j 
żuje również władze podatkowe. 2) Naiezyi 
wmeść podan/le do Izby Skarbowej o sw tw  
wpłaconej sumy.

Z. S., T A R N óM 7- P rzy  najmie lokali handle* 
wych. obowiązuje wolna uiuywa stron i  umo­
wa ta jest ważna, chyba, żę umówiony czya -« 
jęst lichwiarski.

P O D A T N IK  X. Y, Z. W ihe®ony do Sejmtt 
projekt stałego podatki majątkowego, nie zw ą ' 
nia pc datników jd  zapiaty płftuaych rat jedno­
razowego jiudatku majątkowego,

S T A Ł Y  ABONENT, K PA K Ó W . Należy f 4  
Panu urlop, a dodatek za „bilansowe" o tyt© © 
ile był wyraźnie umówiony, albo też byf stale 
praktykowany 1

A. FELD . Zdaniem na=zem wystarcza w F «S  
skim wypadku świadectwo przemysłów© I I I  km 
tegorji. Przeciw  nakazowi karnemu wbuen Pani 
wnieść odwołanie do Sądu-

SJONISTA. Może się Pan domagać odszko­
dowania tylko w takim wypadku, jeżeli nie­
szczęśliwy wypadek nastąpił z  winy (wyłącznej! 
aluo przynajmniej częściowej) przedsębioi » t v *  
tramwajowego.

O D SZKO D O W ANIE . Narazie odszkodować 
tych jeszcze »ię nie v ypła-A, są iedna.. czynio­
ne starania w  tym kierunku, jak o mm przed 
paru dniami donosiliśmy.

W D ZIĘ C ZN Y. Zaprowadzenie takiej fn©atK 
cji należy do Pana. jakc wtascicięla pnedsif-i 
biorstwa. ® r* B. i
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Anglja u łoza ch
Kraków, 29 listopada

<K) W  chwili, gdy pa&zemy te słowa, m am y 
przed sobą wiadomość z  Londynu, że w  stanie 
tdrow ia króla Jerzego V. nastąpiło lekkie po­
lepszenie. Bardzo w ięc być może, że apetadą ®ę 
tyczenia całego świata cywilizowanego, a król 
Jerzy V. wróci znowu do zdrowia. Wietyiiko bo 
w iem  cała Anglja, ale i  cały świat zaniepoko­
jony jest chorobą króla angielskiego i  z  gorą­
czkową niecierpliwością oczekuje biuletynów 
o  przebiegu choroby- Na pozór jest bowiem 
król angielski skrępowany metyle konstytucją, 
ile starą tradycją parlamentarną i nie posiada 
prawie żadnej władzy, atoli w  rzeczywistości 
sytuacja przedstawia się nieco inaczej. W praw  
dzie król Anglji me może swym ministrom w y  
dawać żadnych rozkazów, jak do tego ma np. 
prawo prezydent Stanów Zjednoczonych. Nie 
może też odwołać się przeciwko uchwale parła 
mentu do ludu, jak to może uczynić nawet pre 
zydent Rzeszy niemieckiej. N ie może swobo­
dnie wybierać sobie swego premjera, jak to czy 
nić może prezydent republiki francuskiej, lecz 
musi powołać leadera najsilniejszej fi akcji par 
lamentarnej- Mimo to wszystko jako dożywo­
tnia głową państwa ma bezpośredni kontakt 
ze wszystkiemi decydującemi czynnikami pan- 
stwowemi, stając się tern samem ośrodkiem bar 
dzo poważnej władzy, której jest tylko wpraw 
dzie reprezentantem, ale jeśii jest mądrym, je ­
śli potrafi swą taktykę dostosować do tak mo­
cno przez wszystkich Anglików poważanej tra 
dycji, wywierać może nie bezpośrednio, ale 
pośredni** zapomocą ministrów, wpływ  bar­
dzo duży. W szak w  Ang lji istnieje oddawna 
tradycja, że wszelkie decyzje rządu zapadają 
na posiedzeniach rady gabinetowej pod prze­
wodnictwem króla, do których to posiedzeń 
król ma prawo przyciągnąć też swych najstar 
szych synów, tj lwięcia W a lji i księcia Yorku, 
a dzięki tej właśnie tradycji stanowisko króla 
jest bardzo silne.

Królowa W iktorja (1837— 1901) niejednokro­
tnie uskarżała się na tyranję swego długole­
tniego premjera Gladstonea, który grzeszył wo 
bec niej tem, że nie widział w  niej kobiety. 
Przeciwieństwem Gladstonea był Disraeli, któ­
ry  królową traktował z wytworną elegancją 
pełnego dystynkcji światowca, czem sobie za­
skarbił je j wdzięczność i sympatję. Królowa 
W iktorja nie lubiła Gladstonea, ale musiała go 
znosić. Dzięki tej swojej cierpliwej taktyce zdo 
była łaką popularność, że stała się faktycznie 
bardzo poważnym czynnikiem w  dziejach an­
gielskiego imper jum. W ładza królewska zna­
cznie wzrosła jeszcze za rządów jej najstarsze­
go svna Edwarda V II. który krótko tylko pa­
nował. bo od roku 1901 aż do* roku 1910. N ie­
dawno dopiero wyszła dwutomowa biograf ja 
króla Edwarda V II. pióra sir A. Leea, przedsta 
wiająca Edwarda V II w  świetle tragicznych 
konfliktów. Edward V II jako książę W a lji 
chciał uchodzić za eleganta, za dyktatora współ 
Czesnej mody męskiej, w  rzeczywistości sprzy 
krzyla mu się karjera następcy tronu, pozba­
wionego prawie zupełnie wszelkiego znaczenia, 
nie mającego sposobności do wyżycia >óę w ra­
mach jakiejś żywszej aktywności politycznej. 
Edward widział wzrastającą potęgę swego 
siostrzeńca, cesarza niemieckiego W ilhelm a II  
1 wcinż zwracał uwagę swej matce na koniecz­
ność przygotowania się Anglji do walnej roz­
prawy z grożącem niemieckiem niebezpieczen-

R h -PF R I UAR T E A T R Ó W  KRAKO W SKICH  

KRAKO W SKI TE ATR  ŻYDOW SKI

Czwartek 8‘30 w iecz: „Tow je mleczarz" (gościn 
ny występ Rudolfa Pasławskiego, ceny zniżone).

TK ATR  IM J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: „Krakow iacy i górale".
Piątek: „Krakowiacy i  górale'- (o  g. 5-ej pop.)

TE ATR  REW JOW Y „GoNG* (U L . R AJSKA ) 
Codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i  9-ej)

Czwartek: „Szkarłatne róże".
Piątek: „Szkarłatne róże".

„NOW Y DZIENNIK" piątek 3C X I 1928

iroby swego króla
stwem. Dopiero gdy doszedł po śmierci swej 
matki do władzy mógł przystąpić do zrealizo­
wania swego dzieła. Edward V II  jaiko król An­
g lji był właśnie jednym z twórców koalicji 
przeciw Niemcom, doprowadzając do skutku 
przymierze między Francją a Rosją, skierowa 
ne przeciwko Niemcom. Cesarz W ilhelm  II. 
bronił się wsizelikiiemii siłami przeciwko pętu, 
którą wuj zarzucił mu na szyję, ale obrona 
była tak niezręczna, tak prowokacyjna i histe­
ryczna, że przyspieszyła tylko katastrofę- W il­
helm II. raz się płaszczy przed swym wujem, 
by za chwilę znowu intrygować przeciwko nie 
mu i  nakłaniać słabego cara Mikołaja II do 
obrony interesów monarchji w  Europie przeciw 
ko republikańskiej Francji „drwali" i „kramar 
skiemu" AlbjonoWi.

W ojn y król Edward V II  nie dożył, ale zosta 
w ił ją w  spadku swemu synowi Jerzemu V, 
urodzonemu w  roku 1875- Gdy Jerzy wstąpi! 
na tron, rządziła Anglja liberalna większość 
z Asquithem na czele. W ojna zmusiła Anglję 
do zm iany istniejącego dotychczas systemu 
dwóch stronnictw. Zręcznemu adwokatowi wa 
lijskiemu Dawidowi L lo jdow j George‘owi uda 
ło się utworzyć koalicję liberalno-konserwatyw 
ną, która nietylko przetrwała całą wojnę, ale 
istniała nawet aż do roku 1922. Przez kilka lat 
powtarzały się usiłowania neokonserwatystów 
z Austenem Chamberlainem na czeie, by oba­
lić koalicję. Ideę koalicji zwalczali też libera- 
li jx>d przewodnictwem starego Asąuitha ale 
Lloydow i Georgeowi udało się paraliżować 
wszelkie intrygi. Gdy w  roku 1921 grupa kon­
serwatywnych „DiehardóW" wezwała ogól kon 
serwatywnych wyborców do zażądania od 
swych posłów wypowiedzenie koalicji, L loyd 
George zagroził w  styczniu 1922 nowemi w y ­
borami. Konserwatyści ulękli się wówczas tej 
groźby, ponieważ nie czuli się na siłach, by ob­
jąć rządy po liberalno-konserwatywnej koa­
licji. Gdy znowu w  kilka miesięcy później pod­
czas pobytu Lloyda Georga w  Genui Asguith 
i lord Grey rozpoczęli liberalną ofenzywę L loyd 
George ze swej strony odpowiedział groźbą dy 
misji i zmusił w ten sposób Asquitha do cofmę 
cia się, ponieważ Asąuith był już zbyt zmęczo 
ny i nie miał ochoty rządzić przeciwko L lo y ­
dowi Georgeowi- Dopiero w jesieni 1922 połą­
czyli się konserwatyści tak pozostający w  koa­
licji jak i poza koalicją pod przywództwem 
Bonara Lawa, a tej nowej sytuacji nie mógł 
L loyd George sparaliżować żadną kontrofenzy 
wą ze swej strony. Od tego czasu datują się 
rządy konserwatystów w  Anglji, którzy przy 
wyborach w  1924 roku uzyskali przeważną wię 
kszość w  postaci 419 na ogóiną liczbę 707 man 
datów. Odrazu jednak konserwatyści nie do­
szli do władzy, albowiem przez blisko rok tj. 
od grudnia 1923 do listopada 1924 tolerować 
musięli rządy Macdonalda z Partji Pracy.

Przytoczyliśm y te szczegóły z historii osta­
tnich lat, ponieważ charakteryzują one najle­
piej metodę króla Jerzego V. Można ją schara­
kteryzować jako powrót do systemu królowej 
W iktorji, tj. jako rządy bardzo ostrożne, mewy 
suwające na pderwszy plan osoby króla, uzna­
jące faktyczny stan rzeczy. Dzięki tej właśnie 
elastycznej cierpliwości król Jerzy V  cieszy się 
olbrzymią popularnością całej prawie Angfji, 
która staje obecnie zaniepokojona u łoża choro­
by swfego króla, życząc mu faktycznie z caiej 
duszy powrotu do zdrowia-

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W

CORSO: „Noc z miłości" w  gł. rolach Fiilma Jan 
ke Ronald Rolman.

NOWOŚCI: „Arena grozy — Maski I miłostki1*.
SZTUKA: „Powrót z niewoli1'.
UCIECHA: „Dr Szełfer lekarz kobiet".
WARSZAWA: „Titanic".
WANDA: „Kobiety na śliskiej- drodze".

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień b.r.
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Z T E f TRW, LITERATURY i SZTUKI
NIESAMOWITE LEGENDY ŻYDOWSKIE

Zapowiedziany w  Krakowie odczyt Andrzeja Mar­
ka pod powyższym tytułem wywołał w  mieści* 
zrozumiała sensację.

Kraków przedwojenny pamięta Andrzeja Marka, 
jako autora „Pieśniarzy", Królowej Sabat" i „Bo­
cianów" (granych na jubileuszu Marji Konopnickiej), 
Kraków powojenny tyllko wiele słyszał o olbrzy- 
miem powodzeniu, jakie ten dramaturg zdobył wy­
stawieniem „Dybuka" i „Golema." w  Warszawie & 
na innych scenach polskich. W  „Niesamowitych le­
gendach prelegent będzie mówi! przeważnie o tych 
właśJie sztukach i związku ich z ogólnenr źródłem 
legend żydowsMfch.

Nader interesujący ten odczyt odbędzie się w  sali 
teatru „Gong" w sobotę dnia 1 grudnia o godz. 4.3v 
po południu

—  KRAKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI. DzSlS w t  
czwartek, po raz ostatni „Tow je mleczarz" z  Ru­
dolfem Zasławskim w  wielkiej kreacji tytułowej. 
Chcąc dać możnośćujrzenia tego klasycznego ar­
cydzieła literatury naszej szerokim sferom publi­
czności, młodzieży szkolnej i  akademickiej — dy 
rekcja teatru daje dzisiejsze przedstawienie po 
cenach zniżonych. Próby ze „Złotego małżeństwa* 
M. Schwarza pod kierunkiem Rudolfa ZasłaWskae- 
go dobiegają końca.

— Z TE ATR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. W yjąt­
kowe powodzenie „Krakowiaków i górali11 skła­
nia dyrekcję do utrzymania tej malowniczej sztuki 
w  dalszym ciągu bez przerwy dzisiaj w e czwartek 
i  wszystkie następne dni tygodnia. Wskutek tego 
premjera „Achilleidy1- odłożoną zostanie na .ty­
dzień przyszły. Strona choreograficzna i  wokalna 
komedjo opery Bogusławskiego-Kamińskiego po­
mnożona została nowemi produkcjami.

— TE A TR  REW IJ „GONG1* (R /JS K A  12). Dziś 
po raz drugi rewja „Szkarłatne ró że -, która na 
premjerae doznała entuzjastycznego przyjęcia. No 
we dekoracje Stud.' Akad. Szt. Pięknych w  Krako­
wie pod kier. Mtarcinowa i  Wojciechowskiego. Or­
kiestra 20 pp. Kier. muz. Tadeusz Sygietyńskii.

_  BOLESŁAW KON, planista — STa NiSLAW  SI- 
WIK, tenor dramatyczny wystąpią w  sobotę 1 grud 
nia w  sali Bolońskiego. Boh Kon — nowa gwiazda 
na firmamencie muzycznym, jak pisze prasa war­
szawski. Występ p. Siwika tego tak skromnego, a 
tak wartościowego śpiewaka oczekiwany jest ze zro 
zumiałem zainteresowaniem. Bilety już do nabycia 
w  składzie fortepianów Wl. Boloński, Rynek gh 34.

—  KONCERT ANNY KREMAR, świetnej pianistki 
czeskiej, odbędzie się w Krakowie w sobotę 1 grud 
nia w Starym Teatrze. Fenomenalna technika, pnąca 
się na szczyty wirtuozostwa, porywający tempera­
ment i dojrzałość interpretacji wysuwają tę młodą 
pianistkę do rzędu największych mistrzów gry for­
tepianowej w  Europie. Artystka wykona w Krakowi© 
pro-gram, którym w  Paryżu oczarowała publiczność.

— JUa N MANEN, najsłynniejszy skrzypek hi­
szpański, którego, doskonale wyrobiony mechanizm 
gry olśniewa 1 imponuje czystością dźwięku, precy 
zyjnością opanowania szczegółów i powagą odczucia 
właściwych potrzeb i arkanów techniki skrzypcowej 
wystąpi w Krakowie z jedynym koncertem w  niedzie 
lę, dnia 2 grudnia w Starym Teatrze.

_  SŁAW NY BALET BODENWIESER wystąpi w  
Starym ! eatrze w poniedziałek, 3 grndnia br. Znako 
mity zespół, który ma w  Krakowie ustaloną już mar 
kę i zachwyca każdorazowym swym występem na 
sza publiczność żywiołowym temperamentem j śwje 
tną interpretacją, wykona w dniu 3 grudnia nowo 
wystudiowany program, w  Krakowie jeszcze nie­
widziany, a który wszędzie zagranicą został entuzja 
stycznie przyjęty.

SIGRID UNDSET PR ZE ZN AC ZA  NAGRODĘ 
NOBLA N A  CELE F ILAN TRO PIJN E . Z Oslo do­
noszą, z# laureatka Noola Sigrid Undset ma za­
miar przeznaczyć nagrodę Nobla na cele dobro­
czynne.

MAKS RE INH ARO T GENERALNYM  R E ŻY ­
SEREM BURGTEATRU? Prasa wiedeńska przy­
nosi sensacyjną wiadomość, że Maks Reinhardt 
ma zostać generalnym reżyserem Burgteatru.

POGRZEE SUDERMANNA. Onegdaj odbył suę 
przy bardzo licznym udziale publicznoścf pogrzeb 
Herman? Sudermanna. Imieniem przyjaciół zmar­
łego przemówił znany pisarz Rudolf Presber, i- 
mieniem niemieckiego związku aktorów prezes 
związku Karol Wallauer, imieniem pruskiej Aka­
dem ji poetów prezes W alter von Molo. Szczęśli­
w y ryw al Sudermanna, Gerhard Haupmann złożył 
wieniec z białych róż 

KSIĄŻKĄ O CHAPLINIE. W  nakładzie Rudolf* 
Mossego w Berlinie wyszła właśnie niemiecka ksiąś 
ka o Chaplinie pióra Eryka Burgera.

80-LECE LILLI LEHMANN. Znakomita ongiś ipie 
waczka niemiecka Lilii Lehmann, ciesząca się w ko­
łach artystycznych wielką ysmpatją, święci obecni* 
80-lecłś swych urodzin.
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Rożnowa z prezydentem Sokołowem
Kraków, 29 Listopada.

Bezpośrednio po przybyciu z Bytomia do Ka­
towic przyjmuje mak prezydent Sokołow, za- 
ztfttóaftc z  fó ry , iż czuje się zmęczonym po 
tnMebtyttO&,«ittWj podróży i n iew ide może o- 
powtodcśeć. Istotnie na twarzy prezydenta ma­
tole si# zme<b^i>k, zrozumiałe wobec wytężo- 
Łw5 pracy, jaka ostatnie od trzecii tygodni wy- 
łtotuje jadąc od miasta do miasta i wygłasza- 
i^przem ówiietiia.
' W w ŁłZó ię  rozmowę, wspominając ó  wkłkiem  
M totoo ią  jakiś, wywarta jago opowieść histc 
tyczna p, t  „Sumerii Cłnskii", drukowana w  nu 
■nerze iubileucce u *  naszego pisma. Prez. So- 
uJi W  v i?vwła<Ja:

—  OJ whału. kartko wieki k i  nie pisałem już 
po poMuo, a jednał; nie cbuałem odmówić W «- 
a tJ tm  pismu, którego rozwój zawsze śledzę i 
brt-Prtn się bardzo interesuję. —  Odczuwałem 
,Wprost sufejektywną potrzebę napisania ooś 
JUK W a s tp o  blisko 20 la ta cli chw yd łtm  za pió- 
to , b y  odpisać opowieść w  języku poisKim. Ta 
właśrue subiektywna potrzeoa bliższego ze- 
tknkcj. z  moim p»zyjaci6łn«i, z żydostwem 
połskneon, spowodowała lgnie, że przybyłem do 
'Katowic i o  > Krokowa. Podróż ta me znajduje 
oię w  programie mej pracy, ale nie mogłem so- 
‘bie odmówić przyjemności, by znaleźć się ftiię 
dzy srwonifc Niestety, nie długo będę maył być 
wśród was. Czas nagli t pracy dużo. Już r  j  kil­
ku godWoacb udaję się w  dalszą podróż. W yje- 
ddiam do uoaósL z OdansKa do Królewca, z 
Królewca wyjadę do Berlina, by wziąć udział 
w  posiedzeniu A. C., a stamtąd udam się być 
mule, —  jeśli starczy sal, — dc Kowna, ydzae 
mnie zaproszono ua pierwsze zebranie »jouisty 
cznej spóiuoiy pracy.

— Jak z tego widać, —  opowiada prezydent 
Sokoiow dalej, — znajduję się ciągle w podró­
ży. Byłem ostatmo w  wiciu miastach niemiec­
kich, gdzie odbyły się naprawdę ptętene zebra­
nia. Mam nadzieję, że i sukoes materialny bę­
dzie tak wielki, jak sikces moralny. Objeżdżam 
km  je, pragnąc obrdzść zapał i ofiarność żydow­
ska, albowiem jest to nasz najcenniejszy skarb, 
którym możemy w ytrw ać i odbudować Pale­
stynę. W  Palestynie istnieją trudności, nieraz 
bardzo wielkie i trudne do rozwiązania. Ale nie 
nu przeszkód, kłorychbyśtny nie mogli prze­
zw yciężyć naszą tracą. Praw ie wszystko za- 
łedy ed żydostwa, od jego ofiarności i zapału, 
f  Id jest naszą Jomosłą szansą.

2"PJ tuję prezydenta Eg^ekiKywy o aktualne 
zagadnienia syjonistyczne. Sytuację obecną w 
sjoniźmie ocenia prezydent Sokołow nawszroś 
optymistycznie WsKazuje na piękny rozwój 
idei tom  wetów propałestyóskich i na plan sł on

solidowania aitcyj tych komitetów, co miałoby 
doniosłe znaczenie dla rozwoju naszej pracy. 
O czyw iście, —  dodaje z ożywieniem, —  należa­
łoby sobie .życzyć, by i w  Polsce powstał ko­
ni'te 1 piopalesłyński. A le przedtem musi nastą­
pić unifikacja Organizacji sjonistycznej w  P o l­
sce. Pierwsze krok: na drodze ao unifikacji już 
nastąpiły. Oby unifikacia rychło stała się fak 
tern! W połowie grudnia udaje się piezydenł 
Sokołow do Berlina, ceiem wzięcia uozium w  
posiedzeniu A. C. Przebieg tej sesji A. C. zale­
ży  oa przyjęcia, z jakiem spotka się oprawosia 
nie prezydenta Wełzmanna. JesśuH. przefeoi.a- 
ny, —  oświadcza prezydent, —  ze iym  razerr 
dojdzie do ostatecznego rozszerzenia Jewieb 
Agency.

Prezydent Sokołow orom się przed oalszem
pytaniami, ,politycznemi“ , natomiast chętuie 
podejmuje rozmowę o  swej praty litci ockiej. 
Wyczerpująca p.aca na stanowisku prezydenta 
egzekutywy cjonistycznej, pozwrla mu jednak 
zajmować się w dalszym ciągu obszerną dzia­
łalnością literacką, Którą kontynuuje w  kilKU

języtkach. O to niedawno ukończ/ł studium filo­
zoficzne w  języku hebrajskim o  Spinozie, w  naj 
bliższym czasie ukaże się w  „rtatkufie" jego 
studium o  chronologu żydowskim Bornsteinie, 
zmariym niedawno w  Warszawie, i dłuższa o- 
powieść beletrystyczna w  ,J?evue Juire“ uka­
że się wkrótót studium francuskie o  Palestynie 

.i specjalna książka o  Palestynie z przedmową 
Łomiuida Fiega. —  Pozatem kontynuuje prezy­
dent Sokołow w  dalszym ciągu swa pracę nad 
wiełkkm leksykonami heb i jakim i przygotowuje 
dłużs: ą opowieść w  języtcu polsnirr 

Dla znawców pracy iiteracblej preeytL Soko­
łowa nie jest powyższe zestawienie czemś za- 
dziw ia^wm . Sokołow jes* oryginalnym, bodaj 
jeaynym twórcą żydowskim o  takiej skali dzia^ 
łalnośc! twórczej, a przytera csobistoścsą, roz­
taczającą wokół siebie czar. niezwykły

l * J t

W  praWozcnłim z  uroczy»tego powftadi* 
prezydenta Sekoiuwa w  KatówtoacŁ opuszczo­
no przez przeoczenie, że imieniem ztuządn i re 
prezentacji y n in j iPtoowskiej w  Zatówdcach 
witał nostojnego goścLp p, Beciolo T.<u*hmani>

Rada Jewisb Agency zbierze się
w etanie KoBgrisu sjwristycraego

UL»ii9tytw w iu iie jeydati Ageocy nk napotka na trudno# m. —  Ł Tczege narad Komlteta 
7-miu z  prez. WoteoBimenL —  Konkretna w artość Jewlsh Agency. —  Apel do yy łrw w ośoL

s » » -  ó>« konfwnncil ł^ecuwczoM! kkiwpinlf j*ulestyfiskiej w bosłonii
Bostor. Jak jaż •at^nif-ślismy lelegraficznie, odby’ a 

się tu konferencja Zjednoczonej kampanii na rzecz 
odbydowy Palestyny przy uuziare 356 delegatów. 
Nowo obrany gubernator stanu Massacłuisets, 
Franek Ellen, pcwiiat konferencje. Następnie prze­
wodniczący sędzia Wil&un Louis odczytał następu, 
jącą depeszę, nadesłaną..przez nowo obranego pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych, Herberta Hoov*ra:

TELtGKAM  PREZ. H O m ERA.
..Mimo najgorętszych moich sympatyj dla sprawy 

udbuóuwy Palestyny i zadań kampanii na rzecz fnn- 
djiszu palestyńskiego, nie będę w stanie z powodu 
nawału nóowiązkow przybyć na konferencję do do- 
siOiiti. Ubolewam niezmiernie z tego powodu i życzę 
największego powodzenia Waszym poczynaniom".

MOWA FELIKSA WARB1IFK5A.
Przewodniczący „Komitetu Sitlm iu", utworzone­

go na skutek uchwały konferencji nie-sjotiistów a. 
merykańskich, p. Feiix Warburg, wygłosił obszerne 
przemówienie, przyjęte przez zebianych z wielkta: 
entuzjazmem. „Byli wśród nas, —  ośw!adczył p. 
Warburg, —  ludzie prędcy, niepohamowani, byli też 
powolniejsi, bardziej powściągliwi, wszystkich nas 
jednak lączyls gotoweść dzielenia smutków i rado­

ści przy rozwiązaniu zagadnienia palestyńskiego. —« 
Osobiście miałem częstokroć. przyjemność kierowa- 
r ’(> pracą organizowania rożnych .nrzediięwzięć na 
rzecz Paiest/ny, koulerencja oowoyorsla Uanomlff 
F M  prze ydc, kto egu zaponudeć akr .podobna.
Wszyscy byli opanowani ■t«ćci«iu sympatii I w  

święcenia d l. sprawy pi*., łydurtc 
Jest taktem mezaprzecza^yrm, iż sprawozdanie 

ekspertów, odczytane na konfeiencU. było 'dziełem 
pierwszorzędnych fachowców. W  sprawozdaniu Jest 
mowa me o marzeniach, lecz o faktach konkretnych* 
My wszyscy, — oświadczył p, Warburg, — odczu­
waliśmy głębokie uznanie 1 cześć dla entuzjastycznej 
i Ofiarnej pracy chaliuców. P. Warburg 4ał wyraz 
swemr nieZtonmemu przekonaniu, Jż ukonstytuowa­
nie Agenci'' Żydowskiej nie napotka na szczególno 
trudności. Na potwierdzenie swych słów p. Warburg 
przytoczył szczegóły przebiegu pierwszych narad 
„Komitetu Siedmiu" wspólnie z  prz“.<‘sfa\ łdelamt 
organizacji &joiustycznej, odbytych tuż .po koafereo- 
cji nowo-yorskiej. Usunięto szerjg roztleźnośni, do­
tyczących zart-zeżeń sjontetyczn sgc Komitetu W t *  
kouawczego. P. WtuLtirg w dAszycłt swych yrywo* 
dach podkreślił, tż uw<tza Dra W ałzajuua w  iMjod. 
oowiedBiOtszego przedsta: iletala żydowskiego wobec

M a c o m  a s i Pmtdrak wzbroaony

Wyrok śmierci
ś i O r y w s w j  ę —mr ien m o n  9 m p lu e

r4S) (C.ąg dalszy).

£:s dnia murzyn Reb był zawsze dobrej myśli. 
M.craz nawet słyszał Stown, jrk śpiewał za ścianą 

' preśai mtuzyArkie. P rzy  jedzeniu byl nawet wesół 
i ouwript.owa! z Big iiertm, twierdząc, żt będzie 
dlsA trwbn sp< < . j t «  motoru o sile su1 kom, by 
stracić go — Rep* — na eJektrycznom krześle. 
Ale ledwo poczyna zmierzchać, a słońce poczyna 
się krjrv r  ( Ł i  nagie lewary drzew, stojących w 
ogrodzie, ledwo jęła się prząść ciemna tkanina, — 
już ńwwal się słysząc szloch Repa. Plącze, jak dzie­
cko. Jakby się dziecko skarżyło przed kim, jakby 
ąłilaoko aa l _ s ' » aadcl zawodziło; a  d'atego, jt ko- 
by rou -ąfiywałn ua EzenS, alr łaski na uciechę", 
tak sobie, dlatego, że ma matkę, prZed którą może 
Jję Ktiić.

—  J« toir rlewinrry, —  ąfcarty się Rep poprzez 
ścianę, —  wszyscy oni wiedzą, że urzekła mnie, że 
wyłudzała odemnie wszystkie pieniądze, a zabawia 
la  się z tym krzvwy.n Włochem. Z nim chodził? do 
wodewilu, z nim do lokali tanecznych, a ze mną w 
zaiułki, by móc odamnle wyłudzić pieniądze, —  tak 
mruczał przed stę Vrztz iŁulsr* czas, coraz ciszej, 
póki zasnął i daio sie słyszeć jego charczenie.

Lecz kemu SSow suztrsbi i, to yrzoeewsoystkrisin 
Big-Beoowi. Był to wysok1, barczysty, rumiany 
chłop, rosły, wysoki niemal tak, jak dom. Był her­

sztem bandy, znanej z< śmidych napadów na sklepy 
w biały dzień.

Btg-EŁen wpadt r ^ z  kobietę, którą kochał, a z 
której mczeir wspólnie pracował. Kobieta ta ramó- 
wlła Big-Bena, by zbół lei męża. Kiedy zaś Eig-Ben 
uczynił to, wydała go, niby Dalila Samsona w ręce 
policji, kiedy ukrył się u siostry jej. Wskutek tego, 
że kobieta owa wydała caią szajkę bandytów, a 
przy przesłuchaniu pomogł wsypać ich, otrzymała 
stosunkowo niską karę. Big.Bena zaś posłano do 
Dumu śtnierci. Ale żona B-g-bena, nie dbając o to, 
że mąż jej złożył życie na ojiarzu miłości ku innej 
kobiecie, uczyniła wszystko, by ocalić męża i wyr­
wać śmierci. Żuna Big-Bona zt wszystkiemi dzieć­
mi, o których mówiono, że jest ich siedem, udawa*a 
się co dnia nad ranem do Albany, czekając tam na 
gubernatora. Kiedy fyl'ko udawało się jej spotkać 
go, rzucała się gubernatorowi do stóp. Chwytała się 
wraz z siedmiorgiem dzieci marynarki gubernatora, 
który nie mógł się uwolnić od nich, musząc udesać 
się do siły. Zwykła .przesiadywać w kuchni guber­
natora, zwykła płakać i prosić żonę gubernatora, by 
wstawiła się za Big-Benem. Orosiła siużbę prosiła 
dzieci gubernatora, by nóały litość dla ojca sied­
miorga dzieci, by wpłynęły na ocalenie go ad śmier 
ci. Kiedy zaś żona gubernator a, którą prosiła o li­
tość, — wymawiała jej, dlaczego nie ma na tyle sa­
mopoczucia godności i czemu nie wstydzi się prosłf 
o męża, któiy zaradzał in z !nną kobietą, Big-Beno­
wa odparła na to żonie gubernatora: „Gdyby się
pani, żona gubernato-a, znJazła na tnojetn miejscu 
ucżyniłdby pani z pęw H O scią  to samo, co i ja". Do­
stało się to do gazet. Całe miasto śmiało się z tego 
— • opinia publiczna zwróciła w ton sposób nwafct

s - a a a s B H n n H i

na ż<wk Big-B*na. Zwykła ona była często preyCht* 
dać do Stog-Sir.g. udawało się jej wszystka i os ... 
wić na swój oni i otrzymać pużwoienie widzenia się 
z  zasądzonym mężem. Zwykła catówać go po rę­
kach, .pocieszać i zaklnać, że raczej srmr nntrzc, 
żeby się niczego nie obawiał, bo ona gc wy drze 
śtiiiercl.

Big-Ber ne odnosi"1 sif C.TdzfeJ do ludzlui dc ż toy  
nawet w  „Dorni, śmierci1. Kiedy żona wobec męża 
łajała i klęła kochankę, i powodu którą' wpskL, Bis. 
Ben zwykł poprzez kraty tak częstować żonę, że z  
podbitem okiem spieszyła z Sing-Slrg do abern?- 
tora w  Albany, padała mu do nóg i bSagr^a o ooałt. 
nic męża

Wiernoćć zony wobec męża, o  które] djJeaalai 
gwoli sensacji nie tylko imoimowaty, ao  ja leszcze 
rozumucLały, uczyniła tak .wzruszające wrażenie na 
czytelnikach^ że dały się słyszeć głos> zrazu w  li  
stach do redakcji, potem również 1 w  artykułach 
wstępnych, by-Big-Benowl darować życie prze* 
wzpilad na żoi.ę. A jeden z pośród popularnych pisa; 
rzy - morrUzaiorów ogłosił w jednrm ze swych coi 
dziennych, umorainiających artykułów na łamach' 
bardzo rozpowszechnionego pisma, —  apel, skier o* 
wany do gubernatora. Apei streszcza! sie w  tern, -że 
„Izy sprawiedliwych zmywają winy zroczyńców" 
Skore żona B;E-Bena, najbardziej chyba orzazel po­
krzywdzona i wobec której mąz większą prządek 
ponosi winę, niż względem państwa, skoro ona w; 
tak wzruszający sposób prosi o darowanie m i  ży­
da, to najlepszym chyba dowodem ze jest co£ dw» 
oi .go .w tym człowieku, czego .nie dófrzały ..ram  
oczy, j c  d. w i j



rządu angielskiego. W  roku bieżącym sjonilc* J**z-
cze zmuszeni bedą prowadzić kampanię satnodziel- 
04, p. Warburg wierzy jednak, i i  będzie to ostatnia 
kampanja przed ukonstytuowaniem Agencji.

Mowa prez. Weizmanna
Następnym mówca był prezydent światowej orga- 

Blzacji sjonistycznej, Dr. Weizmann. Oceniając w y­
niki ostatniej konferencji nowo-yorskiej. Dr. Weiz- 
mann określił w sposób następujący wartość „Agen- 
ofc Żydowskiej". Agencja ma wartość z dwojakich 
względów: przedewszystkiem wartość materialną w 
konkretnem znaczeniu tego słowa. Obarczeni byliś­
my dotychczas niezmiernym ciężarem finansowym, 
przenosi się go obecnie na barki szerszego kręgu łu­
dzi. Przeświadczony jestem, —  oświadczył Dr W eiz 
mann, — iż odtąd kroczyć będziemy naprzód w szy- 
bszem tempie. Rzeczywiście ostatnie lata były na­
cechowane
tragiczną dysproporcją między dążeniami ą w ż l l-  

w ościami.
Staraliśmy się szybko postępować naprzód, pod­

czas gdy rozwój stosunków w Palestynie nie miał 
koniecznego szybszego tempa.

Bardziej jednak ważką i cenną jest moralna war­
tość Agencji, symbolizująca >edność całego narodu 
w  tak doniosłej sprawie. Obecne położenie żydo- 
stwa scharakteryzować można jako stan bezhoło- 
wia. Każdy postępuje według osobistego uznania, 
nie istnieję, żaden autorytet moralny, któryby sank­
cjonował lub potępiał jakikolwiek czyn. Wrogowie 
nasi oddawna już wykorzystali nasze rozbicie. U- 
tworzenie nowego ciała narodowego, „Agencji Ży­
dowskiej" przyczyni się do skonsolidowania żydow­
skiej opinji publiczne) „Agencja" będzie autorytaty­
wnym organem dla najżywotniejszych spraw naro­
du. Zjednoczeni moralnie i materialnie, sianowić bę­
dziemy w przyszłości wielką silę. W  związku z tern 
należy sic zastanowić

nad naszym stosunkiem do rządu angielskiego.
Jest jedna tylko forma ustosunkowania się do rzą­

du. Nie jesteśmy w  stanie zmuszać rząd do wykona­
nia naszych postulatów, możemy jedynie usiłować 
go przekonać. Błąd, popełniony przez niektórych sjo 
matów, polega na tem, iż operują oni pogróżkami. 
Polityk, odgrażający się, a nie wykonujący swych 
pogróżek, naraża się na śmieszność. Śmieszność jest 
w  życiu polityczuem najdotkliwszym ciosem dla po­
lityka. Podobnie przedstawia się sprawa „ściany Pła 
czu“ . Jeżeli idzie o względy prawne, pozycja nasza 
jest w tej sprawie nader chwiejną, moralnie jednak 
posiadamy wszelkie prawa domagania się gwarancji 
nieskrępowanej wolności odprawiania modłów na 
tem najświęfszem dla narodu miejscu. Żadne wzglę­
dy nie zdołają powstrzymać nas od podjęcia wszy­
stkich kroków konstytucyjnych dla osiągnięcia tego 
celu. Nie możemy grozić, możemy jedynie żądać w 
imię sprawiedliwości i lojalności, a niechybnie uzy­
skamy przysługujące nam prawa.
Nie zamierzamy naruszyć praw własności Arabów.

Chcemy jedynie zdobyć możność odprawiania mo­
dłów na miejscu,. które moralnie do nas należy. — 
Wiem, że obierzemy tę właśnie drogę. Potrwa to. 
rok, dwa lata. Największą cnotą slonisty jest w y­
trwałość. Czekaliśmy na Palestynę 1800 czy 19u0 lat. 
Wystawmy więc naszą cierpliwość na próbę leszcze 
przez jeden rok lub dwa.

Przesilenie w Palestynie zostało pokonane. Przy. 
ełępujemy obectre do wykonania skromnego planu 
Iroigracyjnego. Rząd palestyński udzielił 600 certy­
fikatów dla chaluców. Rozpoczynamy nowy okres 
ufając poczuciu odpowiedzialności Żydów amerykań- 
•kicli.

W  końcu Dr. Weizmann oświadczył, iż Agencja 
Żydowska rozpocznie swą działalność w ciągu przy­
szłego lata.

Rada Agencji zwołana zostanie przed lun jednocze­
śnie z kongresem sjonlstycznym.

Wreszcie Dr. Weizmann dal wyraz pewności, iż 
ejoniści niewątpliwie zatwierdzą sformułowanie za­
strzeżeń wobec sprawozdania ekspertów, poczem 
„Agencja Żydowska" rozpocznie swa działalność w 
Palestynie jasienia 1929 r.

Przed wyborami do parlamentu 
w Rumunji

Stanowisko żydów  narodowych,

W  daiu 21 bm zawarto w  Bukareszcie w pa­
łacu prezydjum ministrów blok wyborczy rzą­
du ze socjalistami a bezpośrednio potem z gru­
pą narodowo-żydowską, wobec czego b. poseł 
dr. M ajer Ebner. przywódca sjonistów rumuń 
skich został desygnowany jako kandydat ży ­
dowski do senatu. Jakkolwiek formalnie układ 
zoatał już zawarty, to jednak związek Żydów

narodowych czyni starania w  kierunku uzyska ( 
n i* dwóch mandatów zwłaszcza, że ludność, zy ! 
dowska na Ukrainie liczy 150.000 dusz. Nie j 
brak głosowy żądających od związku narodo- ; 
wego, by raczej zrezygnował z 'wszelkiego 
przedstawicielstwa, jeśli rząd odmówi spelnie- ; 
nia postulatów w  sprawie dwóch mandatów zv 
dowskich. Kandydat żydowski dr Majer Ebner 
złożył oświadczenie, iż każdej chwili zrezygnu­
je  z  kandydatury, jeśli postawi się sprawę 
dwóch mandatów jako conditio sine qua non. !

Charakterystycznem jest oświadczenie mini- i 
stra Saveanu, że jakkolwiek uznaj© on prawo j 
Żydów  bukowińskich do dwóch mandatów, xo 
jednak zmuszony jest drugi mandat żydowski ; 
oddać Swemu żydowskiemu towarzyszowi par : 
tyjnemu.

Dotąd sprawa drugiego mandatu nie została 
ostatecznie załatwiona.

Walka o ideologię polityczną 
wśród Żydów amerykańskich
Nowy Jork. (ŻA.T.) Wioeprezyde.it Kongresu 

żydowsko amerykańskiego P r  A. J Rongy nade­
słał pismo do „Jewish Daily News" oraz do se­
kretarza kongresu, w  którem to piśmie donosi o 
swem ustąpieniu z  zajmowanego stanowiska. Dr 
Rongy motywuje swoją decyzję ten., iż jest mu 
niemożliwe pozostać nadal’ na swem stanowisku 
po tem, jak prezydent żydowsko amerykańskiego . 
kongresu rabin Stephen W ise wykorzystał piasto­
wany przez siebie urząd, by zakwestionować przy 
należność do narodiu żydowskiego republikańskie­
go kandydata na gubernatora nowojorskiego H. 
Ottingera. Dr Rongy utrzymuje, iż  motywy w y­
znaniowe i  rasowe nie powinny wchodzić w  grę 
w amerykańskiej waloe politycznej.

Projekt zwołania żydowskiej 
Rady Religijnej

Nowy Jork. (ŻAT ). Znany amerykańsku rabin 
ortodoksyjny Dr Pedera Mandes obchodzi! w  tych 
dniach 50-lecie swej działalności rabinicznej. Zwią 
zek stowarzyszeń ortodoksyjnych wydał na cześć 
jubilata obiad, ne którym Dr Mendes wygłosił 
przemówienie, oświadczając m. in.; Jest czas naj­
wyższy, by zorganizować wielką radę religijną 
(synhendrjon), któraby, jako instatacja najwyższa 
decydowała we wszystkich zagadnieniach wyzna­
niowych społeczeństwa żydowskiego. Rada miała­
by się składać z rabinów uczonych i działaczy 
społecznych, delegatów różnych krajów. Propozy­
cję zwołania podobnego Synhedrjonu poparł w 
swem przemówieniu również rabin David de ba­
ło, rabin gminy hiszpańsko portugalskiej. W  dal­
szych swych wywodach rabin Dr Mendcs oświad­
czył, iż należtuoby zwrócić się do duchowieństwa 
wyznań chrześcijańskich w  sprawie uznania so­
boty żydowskiej za dzień odpoczynkowy zamiast 
niedzieli.

Akcja dla „agunotk** w Polsce
Berlin. (ŻA.T), Związek gmin żydowskich w  

Prusiech ogłosił odezwę do wszystkich gmin i sy­
na góg w  Niemczech, nawołując do zbierania in- 
formacyj w  sprawie żydowskich jeńców wojen­
nych, zmarłych podczas wojiny w  Niemczech. Ma­
teriały w  tej sprawie przesyłane beda do W ar­
szawy, gdzie niechybnie okażą się wielce cenny­
mi przy ulżeniu losowi licznych „agvuv>th:‘ w  Po l­
sce.

Tragedia zubożałego kupca
Kupiec żydowski Mendel Zaks, pochodzący 

7. Turka (pow. kaliski) a zamieszkały ostatnio w 
Gdańsku, swego czasu bogaty a ostatnio Zubo­
żały, usiłował wyjechać z Gdańska do Londynu. 
Istniejące przepisy p a s z p o rto w e  utrudńiałj jednak 
Zaksowi wyjazd z Gdańska do Anglji. Wszelkie 
zabiegi, czynione w  kierunku uzyskania paszpor­
tu spełzły na niczem, W ielokrotnie zakradał się 
Zaks na okręty, zdążające do Londynu, ale zawsze 
spostrzegano go i odstawiano przymusowo do [ 
portu gdańskiego. Ostatnio porozumiał się z pe- j 
wnyin ajentem okrętowym, który przyrzekł mu j 
ułatwić podróż za cenę 20 dolarów. Kiedy Mendel 
Zaks znalazł się na okręcie, został W tajemniczy 
sposób zamordowany. Zw łoki jego ukryto na 
węglarce okrętu w  pobliżu maszynowni Był to 
okręt handlowy lin ji francuskiej. Po wyruszeniu 
okrętu z portu t przeprowadzonej kontroli pasa­
żerów, jeden z marynarzy ujrzał na węglarce w y­
stającą rękę ludzką. Natychmiast wydobyto oiało 
z  pod węgli i stwierdzono morderstwo. Zaks miał 
głowę rozbitą zupełnie, wisającą lekko na ścię­

gnach karku. Zatrzymano okręt, powabdoindżM 
radiotelegraficznie komendę policji portowej. Na
okręt wkrótce przybyła motorówkami połicjr 
gdańska. Po dokładnern przeprowadzeniu śledztw* 
aresztowano załogę wraz z  kapitanem, poozem o- 
kręt przyholowano do portu.

Zaks posiadał przy sobie znaczniejszą gotówkę 
oraz biżuterję.

Żydow sk ie filmy tiiw ftsKowe
Nowy Jork. (ŻA T ). Dyrektor ,;Vooo-Film-CorpJ 

ratioń* w Ameryce, p. David Hochstekn zawarł 
umowę z Towarzystwem żydowskich film ów  

dźwiękowych. Umowa, zawarta na oKres 3-leini, 
przewiduje realizację conaj mniej 6 film ów rocznie

Program stacyj radjofoniczaydb
Czwartek, 29 listopada.

Kraków (566 m.). 11‘50: Komunik. 12*05: Odczyt
dla młodzieży. 12‘30— 14: Koncert z Warszawy. 15: 
Komunik. 17*10— 17*35: Pogadanka dla pań, p. m. Ba- 
tkowa: „Pasztety z dziczyzny". 17*35— 18: Odczyt 
p. t.: „Dramat dziejowy nocy listopadowej", wygi. 
gen. Dr M. Kukieł. 18—19: Audycja liter, z Wilna 
(„Warszawianka" Wyspiańskiego). 19— 19*20: Roz­
maitości. 19*25—19*55. Dyr. J. Stanisławski: Lekcja 
jęz angielsk. 19*55—20: Sygnał czasu. 20—20*05:
Giełda rolnicza. 20*06—20*30: Komunikaty. 20*30:— 
22: Koncert z Warszawy. 22—22*30: PAT. 22*30— 
23*30: Muzyka tan. z „Pavillon“ .

Warszawa (111) m.). 12*30, 20*30, 22*30: Muzyka 
Katowice (422 m.). 11*56: Komunik. 12*05: Odczyt 

dla młodzieży. 12*30— 14: Koncert z Warszawy.
15*45. Komunik, gospod. 16: Gramofon 17*10’ Skrzyń 
ka poczt. 17*35: Odczyt z Krakowa 18: Audycja li­
ter. z Wilna („Warszawianka" Wyspiańsk.ego). 
19*30: Odczyt sport. 20: Giełda roln. 20*30: Koncert 
z Warszawy. 22: PAT. 22*30: Muzyka tan.

Poznań (344*8 m.). 12*30, 20: Muzyka.
Wiedeń (517*2 m.). 11, 16: Muzyka. 20*15: Opera, 
Zeesen (1250 m.). 16*30 i 20*30: Muzyka. 

Langenberg (468*8 m.). 13, 17*45, 20: Muzyka, 
Lahti (.1522*8 m.). 20: Koncert.
Motała (1350 m.). 18*30 i 20*15: Muzyka.
Dąyentry (491*8 m.). 13— 1: Muzyka.
Moskwa (1450 m.). 18*25 i 19*10: Koncerty.

Kowno (2000 m.) 17*30, 20: Koncerty.

Budapeszt (555*6 m.). 12*20, 17*15, 18*20 ł 20*40:
Muzyka.

N A D E S Ł A N E .
r u u r y k e  t e  n d a k c l f  n ie  o d p o w ia d a .

Otworzyłem kancelario adwokacka 
we Lwowie I prowadzić ją będę wspólnie

z WP. Drem Michałem Ringiem 
adwokatem i obrcńtq we Lwowie 

uf. Kościuszki 8 :n23x
Adwokat Dr. Artur Milch

Den&ysta J. FISCHER
' powrócił i przyjmuje osobiście H427er 

Kraków , ui. Grodzka L. 6C . T e le f. 1444.

Panie I Panowie!
z całej Polski, chcący wziąść udział w  w iel­
kim konkursie premjowym, typów pięknych, 
i oryginalnych i charakterystycznych, niech 
nadeślą swoje adresy i fotografje, oraz zna­
czek na odpowiedź. 3401z

R E W J A  F I L M O W A
Kraków, Aleja Krasińskiego 16

Za życzenia, przesłane w  dniu ślubu, dzięku­
jemy wszystkim Krewnym i Znajomym..

Rabin Dr. Teodor 1 Lola z  Ziffó w  
3429x Kohlbergówle.

ijjB K ŁD K n : 7 u n  m m 1?
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Przegf^d gospodarczy
Zjazd kupiectwa polskiego 
w sprawie reformy podat­

kowej
Stosownie do uchwały, powziętej przez naczelną 

radę zrzeszeń Jtupiectwa polskiego, odbędzie się w j 
Warszawie, dnia 2 i 3 grudnia r. b. zjazd delegatów 
nspieciwa polskiego całej Rzeczypospolitej, poświę­
cony sprawie reiormy pouatkowej.

W  zjeździ* wezmą udział wszystkie organizacje 
kupieckie. Nadio do udziału w zieździe zaproszone 
zaotały Izby przemysłowo-handlowe.

Na zjazd zaproszeni będą przedstawiciele cial u- 
stawodawczych, rządu, samorządów, oraz central, 
ttych zrzeszeń, reprezentujących inne działy życia 
gospodarczego.

Program zjazdu przewiduje w pierwszym dniu 
obrady plenarne, na których wygłaszane będą mię­
dzy irmemi następujące referaty: Kupiec wobec o- | 
howiązku podatkowego Potrzeba i zasady reiorms 
podatkowej. Sytuacja handlu na tle obciążenia poda-j 
tkowego. O reformie procedury podatkowej. Drobny 
handel a reforma podatkowa.

Upadłości w pierwszem 
półroczu br.

Według danych sądów okręgowych, ilość postę­
powań upadłościowych, ukończonych na terenie Rze 
czy pospolitej, wynosi 60, z czego na województwa 
centralne przypada 31, na wojew. poznańskie i po­
morskie 14, województwa południowe 12 i śląsKie 3.

Przeważająca liczna upadłości— 47 dotyczy przed 
siębiorstw handlowych, natomiast 13 — przedsię­
biorstw przemysłowych.

Suma aktywów (w tysiącach złotych) wynosi 450, 
w  tern wypłacono wierzycielom 86, koszta procesu 
—  76, zaś suma pasywów (w tysiącach złotych) wy 
nosi 1.548, w tem pretensje uprzywilejowane wyno­
szą 217, pretensje nieuprzywilejowane wyrażają Sie 
kwotą 1.329 tysięcy złotych.

Stan zasiewów ozimych
Stan zasiewów ozimych przedstawia się w roku 

bieżącym w stosunku do roku poprzedniego lepiej 
dla pszenicy i jęczmienia, natomiast gorzej dla żyta 
i  koniczyny. Stopień kwalifikacyjny dla pszenicy 
wynosi 3.4 (w  roku ub. —  3.3), dla żyta 3.3 (3.4), 
dla jęczmienia 3.4 (3.3), wreszcie dla koniczyny 3.0 
(3.5).

Stan zasiewów przedstawia się najlepiej w woje­
wództwach: wolyńskiem, Śląskiem, krakowskiem,
Iwowskiem, tarnopolskiem, najgorzej w wileóskiem 
l poleslciem.

• • •
ŚW IATOW E ZAPASY PSZENICY. Waszyngtoń- j 

ski Agriculture Departament komunikuje na podsta- | 
wie danych statystycznych, iż tegoroczne zapasy 
światowe pszenicy wynoszą zaledwie o 5% więcej, , 
niż w roku ubiegłym. Popyt natomiast będzie w 
tym roku nieco większy, niż w roku ubiegłym.

-u

PRZED POROZUMIENIEM ODLEWNI NACZYŃ 
EMALJOWANYCH. Po rozbiciu w ubiegłym roku I 
syndykatu fabryk naczyń emaliowanych hlaszanycb, 
niema obecnie podstaw do tworzenia nowego, być 
może dlatego, że fabryki po dojściu do absurdalnie 
niskich cen, kilkakrotnie próbowały je podnosić. Po 
luźnych porozumieniach fabrykantów między sobą, 
cena była przez poszczególne fabryki obniżana i o- 
becnie rynek jest w takiem stadjum, że fabryki te na 
uowp bardzo ostro ze sobą konkurują. Co do fabryk 
naczyń emaliowanych żeliwnych, to syndykat roz­
padł się w maju b. r. i obecnie prowadzone są per­
traktacje na platformie ogólnego porozumienia odle­
wni, lecz rezultat jest jeszcze niewidoczny.

PRODUKCJA KRAJOWA OGRANICZYŁA IM- 
PORT PARASOLI ZAGRANICZNYCH. Krajowe w y­
twórnie parasoli w ostatnich dwóch latach powięk­
szyły znacznie swą produkcję. Obecnie wyrabiają 
się już w kraju laski do parasoli, oraz cżęściowo 
mechanizmy. Ostatnio rozwinęła się również dość 
dobrze produkcja materjałów póljedwabnych, potrze 
bnych na pokrywanie parasoli, tak, że jes: nadzieja 
zupełnego uniezależn.enia się tej branży od zagra- 
nicy. W  chwili obecnej import gotowych parasoli 
jest minimalny, przywozi się natomiast jeszcze la­
ski I mechanizmy do parasoli, oraz materiały jedwa 
bne i półiedwabne na pokrycie.

„ZEMSKA BANKA" PERTRAKTUJE Z RZĄDEM 
POLSKIM. Między „Zemską Banką" w Pradze a na 
szem Ministerstwem skarbu toczą się pertraktacje 
w  sprawie nadania „Zemska Banka" przez rząd Rze 
czy pospolitej przywilejów placówki bankowej, zała­
twiającej w  Czechosłowacji wszystkie sprawy, zwią 
zane z wypłatą kuponów od polskich papierów pań­
stwowych, których dość znaczna ilość znajduję się 
W rękach obywateli czechosłowackich.

ODKRYCIE PÓL NAFTOWYCH W  JUGOSLA- 
WJI. Wiercenia próbne, dokonane w okolicach mia­
sta Sissak (Chorwacja) doprowadziły do odkrycia 
pól naftowych. Ropa naftowa znajduje się tu na głę­
bokości od 20 do 125 metrów. Wydajność szybów 
ma być, zdaniem rzeczoznawców, znaczna.
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NflPHiANE KSIĄŻKI

DIe Techulk des, Kusslanageschhites 
Vi»n Dr. Otto Deutsch.

Rosja ciągle jeszcze jest dla -Europy . zagadką 
Przychodzą stamtąd .wiadomości tak niedokładne 
i  sprzeczne, że trudno wyrobić sobie zdanie o rz>  
czywistem położeniu gospodarczem Rosji, o  tem, 
czy dokonuje saę tam jakiś postęp, czy też przeci 
wnic upadek. Kweslje te mają ziaś znaczenie uie 
tylko polityczne i teoretyczne, lecz przedstawia­
ją one znaczną doniosłość praktyczną dla ly.Th, 
którzy bądź to pozostają w  stosunkach handlo­
wych z Rosją bądź leż sto-sunki takie pragną na­
wiązać. Obecnie już handel zagraniczny w  Rosji 
osięga bardzo poważne kwoty, bo około 800 miljo- 
nów rubli, to też możliwości handlu z Rosją istnie­
ją, napotykają jednak na przeszkody zarówno z 
powodu braku orjentacji oo do ogólnego położe­
nia Rosji i stałości obecnego systemu, jak i na 
przeszkody, wynikające z braku dostatecznej znar 
jomości techniki handlu z Rosją, różnej zupełnie 
od techniki handlu z innymi krajami.

Omawiana książka Dra DeutoOha. który oparł 
ją na ©bserwcajach ziebranyoh w czasie pobytu w 
Rosji, rozwiązuje te trudności, dając krótki, ale 
niezmiernie plastyczny obrak sytuacji gospodar­
czej Rosji. Zdaniem autora, nastąpił obecnie za­
stój w  pracy nad podniesieniem gospodarczem w  
Rosji, pomimo tego jednak uzyskali bolszewicy w 
ostatniem 10-teoiu, niewątpliwe postępy i trwa­
łość obecnego regimu nie ulega żadnej wątpliwo­
ści ze względu na brak jakiejkolwiek poważnej o- 
pozycji wewnątrz kraju. Sytuacja obecna jest 
oiężka, gdyż represje przeciw średnio zamożny n 
chłopom spowodowały zmniejszenie się produ- 

1 kcji zboża, a także wartość rubla spadła mniej niż 
do połowy. Zmniejszenie się produkcji zboża zmu­
sza zaś sowiety do znacznego ograniczenia im ­
portu, tak, że obecnie widoki na rozwinięcie sto­
sunków handlowych z Rosją przedstawiają się 
niekorzystnie.

Autor wyjaśnia w sposób interesujący motywy 
odmiennej polityki stosowanej przez sowiety wo­
bec poszczególnych państw kapitalistycznych, tłu­
maczy, dlaczego sowiety zabiegają obecnie spe­
cjalnie o względy Stanów Zjednoczonych Am. Z 
tych wywodów wynika też, dlaczego sprawa tra­
ktatu handlowego polsko- rosyjskiego napotyka

List z Jarosławia
Z ruchu sjonlstycznegó. — Pobyt palestyńskiej dele­

gacji Z. F. N.
Po dłuższym okresie wyborów wróciła nareszcie 

tutejsza organizacja sjońska do normalnego trybu j 
pracy. Na ostatniem posiedzeniu Komitetu Lokalne­
go postanowiono zreaktywować dotychczasową dzia 
ialność i rlżpocząć nowy okies pracy. W  pierwszym 
rzędzie postanowiono zająć się sprawami ściśle sjoń 
skiemi. Wybrane komisje zaczęty już intensywnie 
pracować, a byłoby pożądane^, aby w dużej mierze 
zajęto się też sprawami młodzieży. W  tym względzie 
powinien zwłaszcza rozwinąć działalność akademi­
cki „Przedświt-Haszachar".

W sprawie znanych wypadków przy Kotel Maa- 
rawi urządziła org. „Mizrachi" wielkie zgromadze- 

! nie w synagodze, na którem po przemówieniach pre­
zesa p. S. Spiegla, rabina tutejszego p. I. Steinberga 
i rabina z Nowego Sącza, p. Hagera, uchwalono re 
zolucję protestacyjną

W uroczystośtiach Z okazji 10-lecia niepodległo­
ści państwa wzięła ludność żydowska tłumny i ser­
deczny udział. Na nabożeństwie w synagodze, na któ 
rem reprezentowane były władze cywilne i wojsko­
we, wygłosił wzniosłe kazanie rabin Steinberg.

Ubiegłej niedzieli odbyła się w naszem mieście 
konferencja okręgowa Z- F. N. z udziałem pp, Pew- 
znerowei i Harzfelda z Palestyny, oraz Dra O. Spi- 
ry z Krakowa. Wszyscy trzej delegaci wygłosili ob­
szerne i instruktywne referaty. Konferencji przewo­
dniczył Dr. Ressler, a powitali ją prezes Komitetu 
Lokalnego Dr. Spatz, i delegat kahalu Dr. Ettinger. 
następnie reprezentanci Mizrachi, Poale Sionu, Jad 
Chariizlm, »tow. Kupców i org. inwalidów. Sprawo-

r a taL uw cute przeszkody
Po omówiwŁU ogólnej sytuacji gospodarczo) 

Rosji, prztebodw autor następnie do części najbar­
dziej interesującej praktyka tj. do szczegółowego
skreślenia najważniejszych wiadomości tyczących 
się eksportu, importu, koncesji, oraz możliwości 
pracy dla specjalistów w  Rosji M«l., przyczem po­
daje wyczerpująco wszelkie -informacje potrzebne 
w tych wypadkach.

Książka ta zasługuje ze wszech miar na prze­
czytanie jej przez wszystkich, którzy czy io leore- 
tycznie, czy też praktycznie inleresują się Rosją, 
łąc7.y ona bowiem w  świetny sposóo zaletę Ireśoi- 
wości z wyczerpującem omówieniem wszystkich 
ważniejszych kwestyj. Dr. B. S.

\erLag Juljius Springer in "Wien. I. Schotlengas- 
se 4. Cena 12,75 szylingów.

Dr. Henryk Lauterpacht: Sukcesja pa.isw
w  odniesieniu do zobowiązań prywatnopraw- 

nych. Lw ów , 1928 r.
Tematem powyższej broszury, która ukazała się 

jako osobna odbitkh z „Głosu Prawa" Nr. 5—6 z 
1928 roku, jest aktualna w Polsce kwestja, czy paó- 
itwo polskie ponosi odpowiedzialność za zobowią­
zania prywatno-prawne państw zaborczych, których 
terytorium objęte zostało (częściowo) przez Polskę. 
Jak wiadomo, Sąd Najwyższy polski w całym szere. 
gu orzeczeń zajął stanowisko, że polska odpowiada 
za długi pństw zaborczych tylko o tyle, o ile wyra­
źnie — to znaczy bądź to traktatami pokojowymi, 
bądź też wł&snemi ustawami — je na siebie przyjęła. 
Stanowisko to, umemożli/wiająee obywatelom pol­
skim dochodzenie swych pretensyj, które powstały, 
przed wojną w stosunku do państwa zaborczego, 
uzasadnia Sąd Najwyższy tam, że w  przeoiwień, 
stwie do poglądu dawniej przyjętego w  prawie na. 
roaów, obecna nauka tego prawa nie uznaje .analo­
gii między prywatnem prawem o dziedziczenie, a 
objęciem obszaru dawnego państwa przez nowo 
państwo. *

Autor niniejszej pracy, współpracownik nasz, do­
cent prawa międzynarodowego- w Londynie, Schooł 
©f Ecoonmics and PoiiticaJ Science, i uznana już o. 
sobistość w śwóecie naukowym angielskim, wywo­
dzi jednak w przekonywujący sposób i popierając 
swe argumenty cytatami z dziel najwybitniejszych 
teoretyków prawa międzynarodowego, że argument 
Sądu Najwyższego jest niesłuszny, gdyż zarówno 
doktryna prawa międzynarodowego, jak również 
praktyka państw 1 w szczególności orzeczenia Mię­
dzynarodowego Trybunału haskiego stoją na wręc* 
przeciwnem stanowisku, a mianowicie uznają zgo­
dnie obowiązek przejęcia długów prawno-jprywa/t. 
nych dawnych państw przez państwa nowe, które 
objęły ich obszary. -

Praca p. Lauterpachta jest ze względu na wybitną 
erudycję autora niezmiernie cennym przyczynkiem 
dla skąpej bardzo u nas literatury prawa międzyna­
rodowego, przyczem szczególnie aktualność nadają 
jej liczne jeszcze u nas sprawy , których główmem 
zagadnieniem jest temat rej pracy, Dr. B. S.

zdanie .z działalności miejscowej komisji Ż. F. N. złow 
źyl p. Charytan. Wieczorem odbył się z udziałem 
delegatów i zaproszonych gości bankiet, na którym 
uchwalono wpisać dc Złotej Księgi Ż. F. N. dzień 
10-lecia niepodległości państwa polskiego. Większą 
kwotę zebrano wśród obecnych resztę zaś uzyska­
no ze zbiórki domowej.

Następnego dnia odbyło się z udziałem delegatów 
palestyńskich, w wielkiej sali „Jad Charuzim", ma­
sowe zgromadzenie ludowe. Po zagajeniu przez P. 
Sz. Spiegla i przemówieniu Dra Blumenfelda wygło­
sili delegaci palestyńscy referaty, przyjęte z ogrom- 
nym aplauzem przez zgromadzonych. Tuszymy na. 
dzieję, iż pobyt delegatów palestyńskich przyczyn! 
się do, rozbudzenia zainteresowania całego tutejsze­
go społeczeństwa żydowskiego dla spraw odbudowy 
Palestyuy, a tem samem i do zwiększenia wpływów 
na rzecz funduszów palestyńskich. (m)

List z Tarnobrzega
W  związku z pobytem palestyńskiej delegacji £  

F. N w Polsce bawił u nas onegdaj p. Hsrzfeid, 
który na wielkiem ludowcm- zgromadzeniu w syna. 
godzę wygłosił obszerny i z zapałem przez zgroma­
dzonych przyjęty reterat o sytuacji w Palestyn'*, 
Z inicjatywy p. Harzfelda żawiazał się komitet, ce­
lem uskutecznienia wpisu niepodległości Rzeczypo­
spolitej Polskiej do Złotej Księgi Ż. F. N. Akc.a ta 
jest w toku, a datkami dla tak szlachetnego i wznio 

■slego, celu przyczyniają się zarówno sjoniści, jak t 
riiesjoniści.

Sionistyczne życie organ,zacyjne w naszem mia­
steczku ożywiło sie znacznie od czasu reorganizacji 
Kofnitetu Lokalnego i powierzeń.a tymczasowego 
kierownictwa p. Drowi PreissmannowL Urządzono

Wiec errości z kraju
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•iiug mpres, torganltot.*no nową bftłlotekę, Łilu

Jct ęnetglczt.ie pto-adzl osłedfy l<u „łott-wno i, karz, 
. Dr. kutner. Dr. ktsdntr prowadzi również powo- 

fcny tu niedawno do życia żydowski oank spółdziel­
czy.

W  ub ległym miesiącu odbyty się u nas wybory do 
rady gidinneł. Klika kahalna, pobita sromotnie w 
crWRficm Kttfe, wyżebrała następnie przy pomccy 
władzy kitka na..dato* w  dogiem  i tr-zecietn kole. 
Na JO żydowskich mendatów otrzymała kłaka ka- 
nałfts wraz z Agudą cytem miejsc. Przepadli z ma­
łymi wyiEłkami endecy. Akcją wyborczą ze strony 
żydowskiej kierowali flp. Dr. Znunler i Hersz Kzn- 
ner.

Pi zed k.Jku tygodniami zmarł w  naszem mieście 
blp. Herman Engeroerg, jeden z  najstarszych i bar­
dzo ttasłirżuttych członków oiganizacji sjonistycznei. 
Cześć Jego paimęoł. Z majątku po niai pozostaiego 
oiiuroatata wdowa 100 dolarów na Keren Hajesod.

U lt z Sanoka
r f t m  Sto w. MMU-tarauffl zdraoM. strofce człon­

ków , — Aiwa poborowa
W  obiegły czwartek minął tern .n zgłaszani* list 

kandydatów do Zarząd u kabału. Zgłoszone zostały 
d v l*  łsty: Lista Nr. 1 biok grupy p. Dra Kamera 
(nand.żyd.) sjontetów i wUzracki. Blok ten liczy 8 
członków, ma wiec zapewnioną większość w  przy- 
•złyth Żauedzłe. Lista N*. 2 znanych abt.łkrutowa- 
nych )ot!tyków z sądeckiej „kłaus". Wielkie oburzę 
Kie wywarł wśród rcKodiielJrtców żydowskich fakt, 
Iż prezes stow. „Jad Clt;rti2*m“ , p. Dr. Herzłg, któ­
ry przy w y r o m *  do ftauy in ih i  jzeot ze sjomsta 
rai 1 dzięki tob gloe&ai -ntal wybifcuy do Rady, pod 
Skał Liią Nr. 2, zuradzake w  ten sposób t«L  sptzy 
flieftjBCów swoich, f*k I calOHków „Jad-Chorsz'« ' 
Obuixnde t óród członków „Jad-Charazmi“  jest tak 
wielkie, że —  jak sie dowiaduje, — mają zamiar we- 
zwac p. b ra  Sorzłga do złożenia mandata 7 powo­
du togo, ic  Usta Nr. 2 nic odpowiada wymaganiom 
ordynacji wyborczej, wniesiono zaża'enie do Staro­
stwa. W razie jej nniewaiiwenla, ltsta Nr. 1 uzyska. 
laby wsryeiłus 8 mandtwór/. Na czełe tej listy figu- 
n n  pp.: Br. 1! ia>er (dotychczasowy prezes kanału) 
I  ftr I. NehWer (przewodu. K- L Org. Sjon ).

Na odbytej onegda] sesji sądu postanowiono zwoi 
mc -oaljzyeh are, ztow m; th w  związku z aferą po- 
bófOWą, za kaucją 560— 5.000 zł. — Aresztowani po 
wniesieniu odpowiednie) kwoty zostali wypuszczeni 
Ui Urofrok Elera.

, Pk zB U tśTA W lc iM L  is O Z K K rry W Y  SJONI- 
M Y C Z N E J  W  W A R SZA W IE  Do W arszawy p’ Zy 
h y i -óLreturz cLp»rtair«otu ©ma_racyjnego ‘sgu 
*<uXyvrj sjotuetyouuej w  Je iO Ło lw e  p. BarJas, P. 
BoH przj był do Polski celem uregulow izua

r w, dcityeząyyoh emigracji 600 chaluoów z  Po l 
do Połestyny Z początkiem stycŁoia wyjadą 

*  * .-.'jp  Jo Paitw iyjiy.
M INISTER SK łĄ dK O W H K I N A  RZECZ ŻY ­

DOWSKIEGO KOM ITETU R ATm E O W E G G . Mi­
nister spraw Wewnęt“Snyc t p. JSkJadfcewaki j f l » -  
rował z własnego Ijuóu im dyspozycyjnego na 
rzecz {Żydowskiego Komitetu Ratunkowego 1000 za 
cel ta rozdziału wśród najbietbńejsżytih Żydów 
Zydowsk. < otn łet rs. tankowy prze J jł  na ręce p. 
Bydaitrra list czynny.

WTEŁSZ06C 2 y &OW SŁA w  ZARZĄD ZIE  BI A  
ŁOSTOCKUBOO M AG IoTRATU . O re?Jaj odbyło 
się posiedzenie rady miejskiej w  Białymstoku ce­
lem wybrania nowego zarządu magistratu w  miej 
ące zdymisjooowaziyt h członków zarządu. Prezy­
dentem obn*>io p. łiermtjnowskict ^ wice-
piezyJenteoi obrsso praedstawkaela Żydów, adwo 
kata Żymielskiago. Z pośród pięciu ławników 
trzy miejsce przj pudły Żydom a lw a  Polakom. 
M’ len sposób w  magisL acae btałoatookhn Żydai 
stanowię większość.
KL^StKA ENDEKÓW W  WYBORACH DO IZ B Y  

I.EKAJRSKIEJ W  W ARSZAW IE . Onegdij odbyły 
•ię wybory do warszawsko białostockiej izby le­
karskiej. Na 2">00 uprawnionych do głosowam i
lekarzy, fftaaowało IÓ70. Ldsta enlecka ofe-zy <ała 
430 głodów R. iżt? otrzymała lista związków le­
karski*, do których należą Polary 1 ŻydzJ Prze­
szła całkowicie lista związku lekarzy 'ulików i  
Żydów

POŁĄCZENIE BIAŁEJ Z BIELSKIEM POD NA­
ZW A BIAŁA SLASKA (Pot. A. P.). Że strony pól. 
oficjalne) krążą wieści, że już w  najbliższym czasie 
(ostanie zrealizowany projekt połączenia dwu miast 

B ałei i Bielska w jedno, pod wspólną nazwa Biała 
blask a.

Z A K lZ  W Y Ś W IE TLA N IA  AN TYN IE H lB C K lfc  
6 0  FILMU. Min. spraw wewnętrznych w  W arwa 
w ie wydało zakaz wyświetl inia znanego filmu an 
gielskicgo o sanitarjuszce miss Cavell, zastrzelo­
nej fi od c«a s wojny przez Niemców. Film ,^ I;ss Ca 
trel" wywołał, jak wiadomo, burzę dyplomatyczną 
f wymi-uię not między Niemcami i Anglją Chcąc 
Hulknąć zaostrzetUa stosunków polsko nismieckicb

ZŁOTA
U E M O L A ^ C  C n s l Z K A

POt.EC* J> SfiYRA
A. PIASECKI S. A. KRAKCW

mifisterstwo wydało zakaz wyświetlania lego fil­
mu. — Przeciwko temu zakazowi występuje oslro 
prasa endecka, a niestety także i sanacyjna („Glos 
Prawdy” ). Dia wszystkich tych panów pimlicy- 
stów pacyfizm jest tyłku cżezytn fraSśem.

ŚLUB A T L E T Y  POL^KkEGO Z P IS A R K Ą  POL 
SKĄ Słynny polski atl-tla i mistrz w  boksie, Teo­
dor SŁtdter poślubił znane piatwkę polską p. Wsii 
aę iHeiaer-Rutkowski*. Młoue para nd»je sdę w  p« 
d ió ż  poślubna do Indyj. Wiadomość o  ślubk. Szle- 
kera, chluby sportu pol-Liego, wywołała w  ko- 
Iteh jpu>>towych aromimiałą sensację

W  ZAKOPANEM UKAZAŁY SIŁ PIERWSZE
s a n k i n a  U l ic a c h ,  a  n a r c i a r z e  n a  s t o ­
k a c h . (Pol. A. P.). Po  silnym wietrze halnym na­
stąpiło obniżenie temperatury i onegdai począł pr- 
dać śnieg gęsty wieiKietni płatami. Opad oył tak ob­
fity, że wczoraj wieczoiem wyjechały po ra? pierw­
szy tej zimy sanki na ulice. Od południa zapaieni 
młodociani narciarze zabrali dechy na plecy i wyru- 
ruszyłi na zbocza, gdzie śnieg leży w dostatecznej 
ilości 1 rozpoczęli inauguracyjny trening. Zima za­
witała już naprawdę.

L i  GA PtŁZEfciW rOJEDYNKOW A. Jak >ui do­
nieśliśmy powitała w  W arszawie „L iga  obrony 
czoi“ , któruj celem jest u lunięcie pieinarwlnego 1 
bezprawnego zwyczaju zaJatw.iuia spraw hono­
rowych drogą pojedynków Zasadą l i g i  jest, łe  
wszystkie sprawy honorowe czzonków podlegają 
obowiązkowo arbiti a io w l wykoiiyWauemu przez 
osobne, stale w  tym celu wyonacŁOtue sądy hono­
rowe, złożone z  człomikcw L*®i Stotirl L ig i uzy­
skał zatwierdzenie komirsarjatu Kządu w  Warsra 
wie.

SĄDNY D Z ifiN  D LA  R k STAU k ACYJ W  W a R
SZAW IE. VGadze sanitarne m. W arszawy przc- 
prowalriiły w  ostateicłi dniach rewizję w  54 re- 
srfniracjach i kaWiairntach warszawskich. Wyniki 
tej rew izji są dila właścicieli resłauracyj podw 
bnc.. rozpa^żhwe W  w.eim, często pic.-wszorzę- 
Onych kawiarni ach, ujawniono na szeroką skalę 
prowadzone fałszów aide produktów^, brud i  nie­
chlujstwo Próbki produktów poddano analizie 
ctieiiriczsifej. Los wielu zakładów Zawisł na oieniat 
kiej nitce.

ODŁAM K A M IE N IA  MLYNJKTEGO SPOWO- 
DDW AL ZGON POT-NIKA. Ntorwykłą śmiercią 
zgtnąi onegdaj mieszkaniec w i : Jawór powiatu 
jędrzejowskiego Fslorjen Stefnnie*-. Przyw iózł on 
do tamtejszego ndyna wodnego zboże i cackając 
na przemiał piwjrpairuywał się pracy kaućenia 
młyńskiego t. zw. jagielnika. pewnej chwili 
refcłe oOręcz kamienia, którego odłam wagi 100 
kg wyrwany potężuą silą odimklfcową, wirujące­
go kamienia uderzył w głowę włcócwu.ina, zabija­
jąc go na miejscu

i RELZTO W ANIE  J EDNEGO Z UOZjbjfsTNT- 
K tłW  NAPAD U  RABUNKCFWJ&O V  'W ARSZA­
W IE . W  nocy z  niedzieli aa poniedziałek ar zto- 
w a łi policja waiszawska jednego z «ezestuików 
zLrodra przy ui. Foksal 17 Nazwisko ujęto®6 ban­
dyty B'żyman6 Jest ns raaae w tajemricy. Areszto­
wany był mejodookrotrooe motow any w 3 policji ja­
ko włamywacz L iczy on 28 lat i  niedawno wystą­
pił z wojska. W  czasie pierwszego przo iłuch inia 
nie przyznał aresztowany do winy, aitoł. bo­
na Hrynio wiczówtua, którą bandyci ^Wiązali, kie­
dy przypadkowo przybyła do miesricania Leweii- 
flszów, rozpoznała bandytę w  czasie koitfronTa 
cji. Badania daktyloskopijne potw ieidziły identy­
czność j  rusztowanego.

KIESZONKOW A POM PA STRAŻAC KA  I  N IE ­
PR ZE M A K A LN Y  PARASOL. Do komendanta 
Straży Ogniowej w  W aj sza w ie p Prokoppa zgło­
sił się pfcWien młody człowiek, mianują^iy się In ■ 
żynderen. Ignacym Pętelką, Ltóry zaproponował 
miastu kupienie now efo wynalaAu. Mianowicie 
skonstruował p. „inżynier' kieszonkową pompę 
dla strażaków. Słowem, przewróć w uziedzmie ra 
tewnictwa ogniowego. Stri żak zaopateawny w  ta 
ką pompę może do ognia pędzić w  zwykłej tak 
sówce, Pua.tem wynalazca zaproponował u ep rzf 
makai ne parasole dla strużuków. ażeby irti z gc 
ry aic nie moczyło Ma też wynaleziony sposób 
sygnalizacji ns odległość za pomorą ef-Atow świt 
tlrych. Pon iew jż okazaio się, te kieszonkowa 
pompka nie była niczem urnom jak zwykłym pul- 
weryzaterem a prrasolha —  zwvkłt damsurą pa- 
rasofltą, zaś wynalazcu zamiast inżynierem oka­
zał się lekKa „pomylonym" — ż  zawarcia Iraus- 
akcji zrezygnowano.

W ZU w iY O iff

Proces preedw Erdelyeme
Moiilerca ńzymuje stosy biletów I I ' . “ 7L‘

Proces przeciwko mordercy swej żony, znanej 
artystki Anny F *.g »e * , B**i E rd eĄ ^ iu  ataj^ Się 
pierw^zorzę tną set,«acją, interesu jąrą r  ciyPrO t l  
dapeszi i Węgry, lecz i ućerszy f  v .O . Oto M X » 
tierca otrzymuje cael rtosy łtelów Od ŁOt>i*t, t t ln S  
zapewniają go o  sWcj miłości, MWLdaia^ą 
ąołtrwośi* Wyjścia za ntkgó za tną*. cousiał 
wydelegować specjtiluegc tM-Zędr.lka iUs 
n,ia swych listów. Jtsl to lirMycawic Ł-rtho 
r;ik ler,styczny óokwwent do pteoK>ąi 
czasów.

Podczas rozp.awy preusłuchano „  3  JtĘf.
adwokata Dra Fryderyka Buchnera,- Ł M t J  ł_ j®  
sie zgłosił jako świadek Dr BaćteCr byf *S«m 
1927 roun w M llis arfc i po i  l U a ^ 1 ^ jck. 
zaSiioi lov»unej Forgacs i oznuiwiA? Ł  LC ttt Ito- 
biczJtiem, który ookc.jał obudiu\(qi afwtok. b r  Ara- 
■' c « v  midł adwokatotvl Baebnerowi i  ja&t Bra­
nie oświadczyć, że nie » * ' u ł  podwiw cM lfeg fl 
na zwłokach żadnych śladov uduS*e,k«. 
ny świadsk Dr Hans Lackner nato4B:t.i- OsWÓud- 
czył satnowczo, że skon-rtebował przy onrtnfccjl 
ślady uduszenia, które ntogfy być piaepruwuózoine 
zapomocą jznura aibo za-por wcą rękii. PnoewodO- 
czą^y sądu każe os^arżoiitomu ErdeljWhlu pouuąć 
rękę, którą lekarz Lackn-er ogląda do iładrle, m 
następnie oświadcza jtamowozo, że rozmakty tej 
ręki są lego ludzaju, Ze można przypuszczać, Ha 
RrdeJy mógł nią objąć szyje »w ej żony. M lędzy 
obroną a Drem I acsŁierem u jchod " ÓC LttnJao 
ostrych scysyj, albow«^ii obrona usildjfe wykwuić 
że Dr Lackner jest młodym lekarzem, a cŁduk- 
cja zwłok Zameldowanej była wogdiit pS*srw»% 
obdukcją lekarską śwoadika.

tjn f tiacy pfes
Przez blisko dwa lata Ir we aa YVś&v**Jh pro­

ces pi zeciwko hrabiemu Estehazemu, który przed 
dworne przeszło laty zaśtrzeul śpiewającego psa 
I subaretowejo artysty Józefa Sdiuo. j  ó z  ;f Scbilo 
zaządał odszkodowanie w  kwocie 50.0U0 póogo, 
atoli : jd przywiał mu tylko 2-uOO. Przeciwko teuiu 
wyrokow  Wniós* aaewr Ścłriio resurs, który po 
częśi zestal uv rzględniony. Przeciwko rokursowi 
znowu odwołał sie Esterhazy Zt aje się, że spra­
wa ta oparła się teraz o  os ju.ią instancję, któ­
ra rozstez^rgme, ile wart jost śpiewający piw.

W Y P R A W A  PO LAR N A  FPrPPHMNA. Mhiiietoc 
komunikacji Rzeszy niemieckiej von Gererć odbył 
oiicgdaj konferencję z Nansenem wzewodr iczą- 
nym towarzystwa dla zLuów a okodto poiał-aych 
i  z Dren. Ećfceneran, b j iwtasić warunl i  i czas 
planowanej podróży bakrau ZopoetH.a w o‘ toHee 
pcdbiegono'..e

„Dal sazu‘*[
»R ew ja “  w  Starym Teatrae.

Kto widział olbrzymie zćewno*czerwor—niebieskie 
afisze potne reklamy o „ragrahlaznyćh** ekiorach, 
ten z miejsca wielce musiał być ap i-d-Kw." do cale 
go tego wieczoru.

Dprzedzeuie to było najzu-petniej uzasadnione I 
sprawdzko się w  całej pełni. Aktorzy, którzy poka­
zali .się onegdaj na estradzie St. Teat u byli yrztde- 
wszystkiom naizUpelniej flÓbraO! 1 zgtatki —  „kłosa 
wo“ . Oc2ywwcie W znaczeniu ilitimieni! 1 to lutów 
no pp. Worcłr, SKonieczny, jak i p. Foplelewska. iP? 
ni Aleksja — najmilsza może jeszcze w te] rewjil — 
chociaż śpiewała po francusku i zapewniała, że nie 
zna Języku polskiego, z pewnością jest slowhróskie- 
go pochodzenia (niewiadomo tylko, czy Rosjanką, 
Czeszką, czy poprostu — Slązaczką?), jak tegr dały 
pełny dowód śpiewane takie i po polsku pleśni. Naj­
bardziej podobały się oczywiście i  u nas tak mocno 
teiaz w b. Kongresówce „BubldczW". Wszystkie In­
ne skeiche i piosnłó onegdajszej rewii ma,ą Jaz dfn 
gie siwe wąsy i hrode. Wcale przytem nie byty w y  
konane mile, am dia ucha, ani dla oka.

Pytanie zatem, po co przyjeżdżają 4o nas takie 
„rewie” ? Czas już, by przestano Kraków bagateli­
zować! V.'i ad orną jest przecież rzeczą żr zwłaszcza 
Pot’ względem wymagań byabjranirt nie jesteśmy 
zauaconą jakąś prowincją! (T j )

wm
— OOKDONjA U. J. Dziś o godz. S wleci, w  lolea 

In Kota Awodali, Rynek g>. A  1. p V7« ee Kgre\M 
dzente Członków z burządLiem u a -u y n .  1) Zaga­
jenie, 2) Odczytanie wretokała z  s.atotoBO AYalaeeo 
Zgromadzenia, 3) Sprawozdacie c alety-oh sasuwej 
działalność. nstepBjąoege W ydztok, ó) i*iraa isda- 
niie Komisji kontrolującej, 5) Dyskusja, 6J Wybór, 
władz, 1) Waloslc’ i  interpolacji
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PRZY OBJAWACH PRZECZULENIA, uczuciu 
•łracłra, bezsenności, dolegliwościach sercowych, u- 
cisku w, piersiach, naturalna woda gorzka „Franci­
szka Józefa" ożywia krwiobieg w organach pod­
brzusza i działa przez to uspokajająco na zaburze­
ni]. w nich. Profesorzy chorób narządów trawienia 
twierdzą, że woda „Franciszka Józefa" stanowi w y­
borny środek przeczyszczający, także i przy obja­
wach samozatrucia, wychodzących z przewodu po- 
carraowego. Do nabycia w aptekach i droguerjach.
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Co się stanie z nauczycielami 
bez kwalifikacyj?

W  końcu roku bieżącego upływa ostateczny ter­
min, w którym nauczyciele szkół średnich nie po­
siadający dyplomu nauczycielskiego mają zaprze­
stać Wykładów, li ar dat wielu nauczycieli nie zda­
ło  jeszcze tego egza-ninu kwalifikacyjnego, a nie 
brak wśród nieb zasłużonych i  dobrych pedago­
gów. Ministerstwo oświaty zasypane jest formal­
nie prośbami nauczycieli o  przedłużenie preklu- 
zyjmego terminu. W  sprawie tej odbędzie się w 
najbliższym czasie konferencja, po której min. 
Switalski poweźmie ostateczną decyzję. Według o- 
mawianyJch projektów, termin ostateczny uzy­
skania dyplomu nauczycielskiego dla wysiadają­
cych w  szkołach pedagogów ma być przedłużony
0 3 tata.

Ustawa aptekarska
Departament zdrowia min. spraw wewn. opraco­

wuje przepisy, mające na celu unormowanie zawo­
dów aptekarskiego i drogueryjnego. Nowa ustawa 
wprowadzi rozgraniczenie między pojęciem apteki
1 składu aptecznego, ustąli kwalifikacje osób, upraw 
nionych do. prowadzenia takich przedsićboorstw, o- 
kreśH odpowiedzialność za wadliwe prowadzenie 
przedsiębiorstwa i ustali zakres działania władzy 
nadzorczej w  stosunku do tych przedsiębiorstw.

Po opracowaniu projektu będzie on przesiany do 
Innych ministerstw celem uzgodnienia i następnie 
skierowany będzie do Sejmu.

O należyte traktowanie podróż* 
nych przez urzędników celnych

Wobec powtarzających się wypadków niewłaści­
wego obchodzenia się z podróżnymi urzędników cel­
nych, pomimo wydanych już uprzednio zarządzeń, 
Ministerstwo skarbu poleciło ponownie urzędom ce! 
nym traktowanie podróżnych z największą oględno­
ścią i uprzejmością, bez narażania ich na przykro­
ści. Nowe zarządzenie poucza nadto szczegółowo, 
W jaki sposób rewizje celne mają być dokonywane.

Ze spraw emigracyjnych
Według nowego przepisu, wydanego przez wła­

dze amerykańskie, mężowie i rodzice osób. nie oby 
wateli tamtejszych, zamierzających wyjechać do 
nich do Stanów Zjednoczonych, winni wyrabiać tam 
dla tej kategorii wychodźców zaświadczenia o le­
galności ich wyjazdu do Stanów Zjednoczonych, no­
szące nazwę „Form 55". Zaświadczenia te będą wy 
sylane bezpośrednio do konsulatu amerykańskiego 
w  Warszawie, który, na ich podstawie będzie reje 
strował nowych wychodźców. Nie uwalnia 10 jednak 
od składania podań do konsulatu i załączania affi- 
dawitów.

Polskie władze graniczne, jak donosi „Wychodź­
ca", otrzymały stanowcze przypomnienie, że nie mo 
gą wpuszczać do Polski żadnego robotnika, który 
nie będzie posiadał paszportu krajowego lub konsu­
larnego Za nieprawne przekroczenie granicy poL 
sldej przewidziane są bardzo surowe kary.

—  POSIEDZENIE R A D Y  CENTRALNEJ ORG 
SJONSKIEJ ZACH. M AŁOPOLSKI I  ŚLĄSKA od­
będzie się dzdś we czwartek o g. 8 wiecz. w lo­
kalu Stradom 15.

Na porządku dziennym: 1) Plan pracy Egzeku­
tyw y 1 Jego realizacja, 2) Ewentualja.

—  WIECZORY DYSKUSYJNE ZJED NO CZY 
NLA KOBIET ŻYDOWSKICH. Komisja kutumlna 
Zjednoczenia Kobiet Żydowski loh organizuje w  
bieżącym sezonie szereg w ieczorów  dyskuyjtiyob
na rozmaite tematy. Pierwszy wieczór dyskusyjny 
odbędzie się dziiśjw czwartek 29 bm. o godz. 8-ej 
wiecz. punkt, w  lokalu Zjednoczenia (Rynek gł. 
29. i. p.) na temat „idcologja sjonizmu". Zagai 
p. Nella Rostowa Wstęp wolny, Goście mile w i­
dziani

_  OBCHÓD 10-LECIA JUGOSŁAWJI. Koło Po  
louistów Słuchaczy U. J. i  „Slovemski • Jug" urzą­
dzają w  medzielę, dnia 2 grudnia i>r. o godz. U  
przedpołudniem w  auli Uniw. Jag, ja to  w  10 ro­
cznicę zjednoczenia Serbów, Chorwatów i Sło­
weńców uroczystą Akademję.

_  POŻEGNANIE MAJORA DRA DZIADOSZA. 
Zarządy Związku Leg jo'.listów Polskich i  Związ­
ku Strzeleckiego, w Krakowie urządzają w  sobotę 
dnia 1 grudnia o  godz. 3-mej wieczorem w  lokalu 
Związku Leg. Pol. na Wawelu „Wieczornicę Le- 
gjonową" dla pożegnania majora Dra Dziadosza, 
opuszczającego Kraków.

— ECHA O TW ARCIA  ŻYDOWSKIEGO DOMU 
AKADEMiCKIEGO. Nasze onegdajsze sprawozda­
nie 7. uroczystości otwarcia Żydowskiego Domu 
Akademickiego w  Krakowie uzupełniamy paru 
szczegółami. Stowarzyszenie „Bńej Brith" uchwa­
liło przystąpić do budowy Domu Akademickiego 
na wniosek swego ówczesnego prezesa adw. Dra 
Jozefa Steinberga, poparty gorąco przez posła 
Dra Thona. Do komitetu budowy: należał także 
adW. Dr SussAind, który WTaz z Drem Steinber­
giem został przez ostatnie walne zgromadzenie 
„Ogniska"" mianowany członkiem honorowym Sto­
warzyszenia za zasługi około bodowy ŻDA.

W_ uroczystej Akademji z okazji otwarcia ŹDA. 
wzięli udzuał prócz wymienionych już osobistości 
pp. Kraus imieniem Generalnej Prok ara torji Skar 
bu, nadradca magistrala Dr Reiner i  b. wicepre­
zes „Towarzystwa Rygorozantów ‘ adw. Dr Lu­
dwik Lustbader.

— BUDŻET KRAKOW SKIEJ GMINY ŻYDOW ­
SKIEJ N A  ROK 1929. Na posiedzeniu sekcji skar­
bowej gminy żydowskiej przedłożył prezydent Dr 
Landau budżet na r. 1929, który w  dochodach w y­
nosi 1,091.1SG zł, a w wydatkach 1.071.970 zł, tak, 
że zamknięty zostaje nadwyżką w kwocie 16.204 
zł. Oprócz tego przedłożony' został budżet inwesty 
cyjny na budowę zakładu starców, szkoły rzemie­
ślniczej, rozszerzenie szpitala, budowę ochronki i 
dalsze roboty na cmentarzu w łącznej kwocio 
600.000 zł. Po  omówieniu położenia finansowego 
gminy i lobół inwestycyjnych, w  przyszłym roku 
podjąć się mających i  po ożywionej dyskusji prze­
dłożony budżet jednomyślnie uchwalono. W najbl.it 
szych dniach rozpoczną się posiedzenia budżetowe 
Rady wyznaniowej. — Bddżelowi gminy żydow­
skiej pośwnięoimy bliższą uwagę po przedłożeniu 
go Radzie wyzmaniowej.

— FO KKERY N A  POLSKICH L IN  JACH LOT­
NICZYCH. W najbliższym czasie udadzą się do 
Amsterdamu piloci polskiego lotnictwa cywilnego 
celem przywiezienia do Polski trzech dalszych a- 
paratów lotniczych typu Fokkera V II.

Wydział lotnictwa cywilnego posiada już takie 
aparaty, po nadejściu więc nowej partji wydział 
rozporządzać będzie 7 aparatami. Są to samojotv 
8-osobowe, a oprócz tego posiadają dwa miejsca 
dla pilota i obserwatora.

— Z POLSKIEGO TO W AR ZYSTW A  M ATEMA­
TYCZNEGO. W  sobotę dnia 1 grudnia o  godz. 19 
odbędzie się w  sali Instytutu Matematycznego U.
J. (Kraików. Gołębia 20) zwyczajne naukowe po­
siedzenie Towarzystwa z odczytem p Dr H. Har- 
len na temat: „Die Konvoxitotstheorie von K. 
Menger". Goście mile widziani.

— s p r y t n a  P A R A  W ŁAM YW ACZY". Komi- 
s ar jat policji w Cieszynie zawiadomił organa po­
licji krakowskiej o przytrzymaniu lani niejakiego 
Franciszka Fiotrowicza (lat 30) z Krakowa i  Ka­
zim iery Lew ioł (lat 21) z Krakowa, przy których 
za kwest jo no w ano walizę z garderoba, bielizną 1 
naczyniem stołowem. Przytrzymany Piotrow icz 
tłumaczył się, że walizę tę skradł w pociągu, zaś 
Lewiołówna, która podała fałszywe nazwisko Ja- | 
gielskiej twierdziła, że zawartość walizki jest jej j 
własnością Przeprowadzone przez tutejszy wy- ! 
dział śledczy dochodzenia wykazały, że do dnia 
19 bm. Piotrow icz i Lewiolówna dokonali współ- j 
nie włamania do mieszkania Andrzeja Orła, przy 
Rynku Kleparskim 1. 7, skąd skradli garderobę j 
bieliznę damską i męską otaz srebro stołowe | 
wartości około 2.000 zł i zbiegli Lewiołówna pó- ! 
zostawiła po kradzieży w mieszkan.u poszkodo- | 
wanego bukiet chryzantem, a uhiosła skradzioną 
bieliznę i garderobę zawiniętą w prześcieradło. 
Po  dokonaniu kradzieży Piotrowicz i Lewiółów- 
na wyjechali z częścią skradzionych rzeczy do Gie 
szyna, gdzie jednak zostali ze skradzionemi rze­
czami przytrzymani "W toku dochodzeń zdołano

jeszcze óoeorać" część rzeczy, pozbytych prze* 
PiotrowacŁa w Krakowie. Rzeczy te zwrócono pe- 
szkodowanemu.

— Z  K R O N IK I K R A D Z IE ŻY  I  ARESZTOW AŃ.
Adam Schłf drukarz, zam. przy ul. Kalwaryj,sklej 
1. 31 zgłosił do połicji, że dnia 27 bm. o  godz. 
11‘30 skradziono mu z  nlezaniknuę.tego przedpoko­
ju palto wartości 300 zł. — Tadeusz Sowa, zam. 
przy ul. 3 Maja zgłosił, że onegdaj wieczorem 
skradfa mu niewiadomego nazwiska kobieta port­
fel z kw otą,73 zł w czasie snu na Krzeanioniiacii.
— Samuel Obstfeld zam przy ul. Bożego Ciała 1. 
18 zgłosił, że dnia 27 bm. między godz. 16—17 
skradziono mu na ul. Lwowskiej z  wózka ręczne­
go 25 kg. śliwek suszonych nieu stał one j wartości.
— Jakób Stern kupiec zam. przy ul Pańskiej 1. 
6 zgłosił, że dnia 27 bm. między godz. 19—20 <ło 
stał się nieznany sprawca do jego zamkniętego 
mieszkania, skąd z zamkniętych szał skradł mu 
garderobę męską wartości 1000 2ł  —  Stefan Mlekto 
(lat 16) z Krakowa aresztowany został za kra* 
azdenż pąsów transmisyjnych nieustalone} w a r to  
ści na szkodę firmy Emmer. —  Stanisław Ślusar­
czyk (lat 36) zam. w  Siepraw.iu p. Wieliczka i  Jó­
zef Wiechniak (lat 24) zam. również w  Sieprawiu 
aresztowani zostali na tandecie z  garderobą po­
chodzącą z kradzieży na szkodę Risenmaaia, łącz­
nej wartości 1.500 zł. —  Jan Fiak (lat 26) rymarr 
ram , w Ochm ano wicach p. Wieliczka, aresztowa­
ny został za kradzież pasów transmisyjnych nieu- 
talonej wartości na szkodę firm y „Transmisja" 
przy ul Rękawka 13. — Wolkentreibcr Moryc (lat 
30) i  Lucja Chowaniec (lat 17) aresztowani zostali 
przez wydział śledczy za kradzież garderoby.

—— o-----
ZM AR LI:

Anna Friedrich I. 84 Josek Bomstedm 1. 36.

— W AŻNE DLA W SZYSTKICH ! Jak się dowia 
dujemy, powstało w  Krakowie przodsiębtorstwo 

dla stałej komunikacji towarowej samochodami 
ciężarowymi w  promieniu około 200 km dokoła 
Krakowa pod firmą „Krakowska Spółka SamochO 
dowa“ do której należą najpoważnuejsze instytu­
cje Małopolski Zach. Przedsiębiorstwo to uwzglę­
dnia w  pierwszym rzędzie irtiej-soowości pozba­
wione połączeń kolejowych, jakoteż miejsoowoścd 
mające niekorzystne połączenie z  Krakowem, a  
celem jest szybka dostawa towarów. Gesłję ko» 
mercjalną objęła Spółka Akcyjna „Polskii L loyd" 
dając równocześnie pełną gwarancję za towar, du 
trzymanie warunków i  czasu przewozu, przyczenl 
— jak nas informują — stawki przewozowe bę­
dą niższe od wszystkich dotychczas istniejących* 

niekiedy i kolejowych.
Wyjaśnień udziela firma S. A. „Polsk i Lloyd"* 

Kraków ul. św. Anny 1, telefon Nr. 159 i  416.
 o——

— S. K. A. „EMUNAH". Dziś we czwartek punkt 
o godz 8-mej A. C. Sprawy bardzo ważne. Przyby 
cie obowiązujące także dla A. H.

— PRZEDŚWIT -HASZACH AR: Dziś we czwarte? 
o godz. 8ej wiecz. plenarne zebranie Związku. Na
porządku dziennym referat organizacyjny. Przed 
plenarnem zebraniem odbędzie się posiedzenie se 
kretarzy wszystkich seminariów i kursów 5. hebr. 
Początek o godz. 7.30 wiecz.

Czy istnieje zależność pomiędzy 
cborobą raka a właściwościami 

rasowemi?
Na międzynarodowym kongresie dla walki z ra­

kiem, który odbył się niedawno w Londynie, Dr. Siu 
praski wygłosił referat d. t. „Żydzi a choroba ra­
ka". Referat ten opublikowany został obecnie w o- 
gólnem sprawozdaniu kongresowem. które ukazało 
się pod redakcją prof. Arcbibalda Leitcha. Reasumu­
jąc wyniki prac, dotyczących zależności choroby 
raka od pewnych właściwości rasowych, prof. Leitch 
stwierdza, że od czasu do cza;u wysuwane są hipo­
tezy, jakoby pewne rasy były bardziej, inne znowu 
mniei skłonne do lei choroby. Hipotezy te są jednak 
— zdaniem prof. Leilcha, — mocno wątpliwe, tern 
bardziej, że niepodobna ich poprzeć ścisiemi danemi 
statystycznemi o śmiertelności na skutek raka w ró­
żnych krajach i u różnych grup rasowych. Są jed­
nak podstawy do przypuszczenia, że Żydzi stosun- 
tfowó mniej zapadają na tę chorobę, niż ich współ- 
obi „atele. (ŻAT).
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w sprawie Chorzowa?
PoPrk? sefac3< br>dxie odszkodowania w ratach.

Waii>;.łk»va. 25. l i .  P A T . O treści u gody*za 
•w J..;u 1 .st-padn pomiędzy Polska a Niem
e t .tu v, tfpit; v:e C horzow a dowiaduje się PA T, 
żo ta zawarta, została na podstawie kom
protnisu co do pretensyj finansowych obu firm 
niemieckich, w drodze ustalenia sum, które bę­
dą splatane w sposób następujący: suma prze- 
w.dz.ana dla „Dayrische Siickstoffwerke" za r  
iyw an ie jej patentów, metod, aparatów i kon- 
strilkcyj prztz Fabrykę zw iązków azotowych 
w  Chorzowie podlega wypłacie częściowo w 
gotówce dnia 15 grudnia br., częściowo w we­
kslach, płatnych 15 grudnia 1929 i 1930 r. Su-

Berlln. 28. 11. PA T . Kanclerz Mueller był w czo 
raj na audiencji u prezydenta Hindmburga, z 
którym odbył dułższą konferencję. Jak się do 
jwiaduje „Voss. Ztg.‘‘ kanclerz przedstawił pre- 
'zydentowi sprawozdanie o  sytuacji wewnętrz- 
oopolitycznej ń zapowiedział, że ze względu na 
nadchodzące rokowanai reparacyjne, przy któ 
irych rząd powinien -wystąpić w  pełni autory­
tetu, zamierza podjąć rokowania o  utworzenie 
Zwartej większości parlamentarnej. Prezydent 
miał oświadczyć, jak twierdzi dziennik, swoją
EBodę na zamierzoną akcję kanclerską.• * .

Berlin. 28. 11. P A T . W czoraj popołudniu od­
by ł kanclerz Muełer jednogodzinną konferencje 
t  przedstawicielami stronnictw rządowych, w  
czasie której poruszona była sprawa przekształ

Kanclerz Seipel wypowiada się 
za zmianą konstytucji austr.
W iedeń, 28 11 P A T .  N a  zgrom adzeniu w y ­

borców w dzie ln icy  W iedeń  w yg łos ił kanclerz 
Seipel m owę, w  której w yraził ubolewanie, że 
skutkiem sprzeciwu socja l-dem okratów  n iem o­
żna będzie przeprow adzić wyborów na p rezy ­
denta republiki w  drodze plebiscytu. Kanclerz 
Oświadczył, że rew iz ja  konstytucji je n  kom c-z 
na, gdyż obecnie rządzi w  Austrji pozornie de­
mokracja parlam entarna, która w rzeczyw isto 
ści jest utrwaleniem  absolutnych rządów  stron 
n ictw  politycznych- O w ażnych  sprawach zy - 
cta pańsw ow ego pow inna decydow ać cala lu­
dność w drodze plebiscytu. Dziś ju ż —  ośw iad 
czyi w zakończeniu kanclerz —  pierwszą kw e-

SZALOM-ALEJCHEM

Złote myśli i sentencje 
Towjego mleczarza

(Wybrał, uporządkował i przełożył Leon Hsrbst)
Człowiek jest tak jak stolarz i stolarz żyie i żyle 

i  umiera, i człowiek żyje i umiera. (,,A boidim").
Człowiek jest słabszy od muchy, a silniejszy od że 

iaza...(„ChudeP).
Najlepszy koń potrzebuje bata — najmądrzejszy 

człowiek — rady. („A  bojdim").
Człowiek musi pracować, harować, w pocie ezoła, 

dręczyć się i męczyć się — wszystko dla tego kawał 
ka chleba. („Chawa ').

Pieniądz grzebie człowieka... (,,Szprinca“ ).
Człowiek nie bierze sobie sam niczego, ale jak we 

lmie — to dostaje dobrze po łapach... (Lech.lechu“ ).
Mądremu wystarczy jeno skinienie, — głupiego 

trzeba aż lagą waldć... („Szprinca").
Człowiek rozumny nie powinien, przejmować się, 

ni też do serca sobie brać, jeno musi zrozumieć, że 
tak, jak jest, tak być powinno, bo gdyby miało być 
inaczej, toby nie było tak, jak jest. („Szprinca").

Jak mówi król Salomon: człowiek to istne zwie­
rzę; zapomina on, że choćby jak najdłużej tył — 
musi r»z umrzeć-. („Towje jedzie do Palestyny").

m
... 1 objechał król Salomon cały świat, a nie zna­

lazł ani jednej kobiety *... klepką. („A  bojdim").

ma należna „Oberschlesische Stickstoffwerke" 
spłacona zostanie w 12 ratach rocznych, poczy 
nająć od dnia 15 grudnia 1931 r. Ogólnie więc 
splata zostanie dokonana w ciągu 15 lat, przy- 
czem skarb polski ma prawo zarachowywania 
spłaty r.a rzecz „Oberschlesische Stickstoffwer 
ke“ każdorazowo na pocztę swoich płatnych i 
płynnych w tym czasie pretensyj do Rzeszy nie 
miecklej. Ugoda przewiduje ponadto zawarcie 
pomiędzy zakładami zw iązków azotowych w  
Polsce umowy, co do wzajemnej ochrony ryn­
ków wewnętrznych obu państw i zagranicz­
nych rynków zbytu.

cenla się obecnej luźnej koalicji w zwartą tzw. 
wielką koalicję. Jak donosi „Voss. Ztg." w  cza­
sie konferencji przedstawiciel niemieckiej partji 
ludowej wysunął zagadnienie przyjęcia nieiniec 
klej partji ludowej do większości rządowej w 
Prusach. Stronnictwo centrowe wysunęło zaga 
dnienie rekonstrukcji gabinetu. W  wyniku wczo 
rajszych obrad postanowień rozpocząć oficjal­
ne rokowania dla utworzenia wielkiej koalicji 
w  Reichstagu w piątek tegc tygodnia. „Voss. 
Ztg." utrzymuje, że wczorajsze obrady pozosta 
w iły po sobie bardzo dodatnie wrażenie i że w  
kolach politycznych spodziewają się pomyślne 
go ich wyniku, ale nie wcześniej, niż przed 
dniem 8 grudnia, tzn. przed kongresem stronni 
ctwa centrowego, które y  tym tygodniu zbierze 
się w Kolonji.

stją, która będzie przedłożona plebiscytowi, bę 
dzie kwestja wyboru prezydenta i rozszerzenie 
jego prerogatyw- 

„Arfceiter Ztg" w  artykule wstępnym oświad 
cza, że &ocjal-demokraci domagają się przęafo 
żenią plebiscytowi przedewszystkaem ustawy o 
ochronie lokatorów.

o

27 osób zatonęło
Amsterdam. 28. 11. P A T . W  chwili obecnej 

można uważać za rzecz pewną, że wszelkie pró
by uratowania załogi parowca włoskiego „Sa 
lento" spełzły na niczem. 27 ludzi znalazło 
śmierć. Statek transportowy zatonął w pobliżu 
Volkerak, przyczef zginął właściciel, jego żona 
i troje dzieci.

Nie na darmo mówi król Salomon, ii ż  pośród ty 
siąca kobiet nie znalazł ani jednej prawej. („Wielka 
wygrana").

Szczęście, dalibóg, że minęła już dziś ta moda — 
mieć dużo kobiet. („Wielka wygrana").

Córki, oj córki, dobry Żyd oby ich nie znał!... („To
wje jedzie do Palestyny").

Po to jest kobieta, żeby mnie (męża) pochowała... 
(„A  bojdim").

*  •  m
Głupi i fałszywy ten świiat — zdrowia i zadowolę 

nia należy szukać w misce... („A bojdim1').
Gdyby Pan Bóg był głupcom rad —  toby inaczej 

wyglądał ten świat... („Dziś ejsze dzieci").
Żyjesz przez gwałt i na gwałt drzesz pare butów. 

(„A  bojdim").
Kiedy przychodzą krocie, przychodzi takie i ro­

zum, gdy się jest może bogatym — jest się z pewno­
ścią mądrym... („Wielka wygrana").

Bogacz nie jada złota — a biedak nie gryzie kamie 
nl („Dzisiejsze dzieci"),

Sam Pan Bóg też nie lubi biedaka: a macie na to 
dowód: bo gdyby Bóg lubił buedaka, toby biedak 
nie był biedakiem... („Chudel").

Lepiej wcześniej zabezpieczyć — niż później opła 
kiwać, („A  bojdim"),

Z odrobiny do odrobiny — a będzie zwolna misa 
pełna. („lech-lechu").

Gdyby pysk butwiał w ziemi, — toby głowa cho 
dziła w złocie... („Wielka wygrana").

Nachum Sokoiow w Gdańska
(Telegram własny „Nowego CzIenaSka**?.

Gdańsk. 28. 11. Dziś przedpołudniem p izybyt

tutaj pociągiem pospiesznym z Krakowa prezes 
Egzekutywy Sjońskioj Nachum Sokoiow, wita 
ny entuzjastycznie przez przedstawicieli ergu 
nizacji sjońskiej w  Gdańsku, gminy żydowskiej, 

szeregu zw iązków i instytucyj żydowskich o 
raz przez liczne rzesze ludności żydowskiej.

W ieczorem wygłosił prez. Sokołow znakomi­
ty odczyt w  wypełnionej po brzegi sali „Schuc- 
tzeiihausu*, poczerń odbył się uroczysty bao? 
kiet na cześć gościa.

Nr: 32*

Zebranie przewodniczących 
klubów senackich

Warszawa. 28. 11. P A T . Dziś o  godzinie 12 w  
południe odbyło się posiedzenie przewodniczą­
cych klubów senackich. Marszałek senatu S zy­
mański zagajając obrady, zwrócił się do zebra­
nych o porozumienie się w  sprawię ustalenia 
mandatów na członków trybunału stanu, któ­
rych wyboru dokonać ma Izba po dzisiejszeon 
plenarnem posiedzeniu. Następnie zwrócił uwa 
gę na konieczność informowania się referentów 
poszczególnych działów budżetowych o  prze 
biegu prac nad term samemi działami w  komisji 
sejmowej. Senator Posner proponował wydawa 

I nie dla użytku sejmu i senatu specjalnych biule 
‘ tynów z prac komisyjnych. W  końcu p, marsza 
i łek dokonał podziału lokalów w  gmachu senatu 

między 5 największych klubów.

Ostatni biuletyn o stanie 
zdrowia króla Jerzego

londyn. 28. 11. PA T . Biuro Reutera donosi, 
że konsyljum lekarzy wysłało premierowi Bald 
winowi list ze zawiadomieniem, że wobec infek 
cji prawego płuca istnieje jeszcze obawa o zdro 
w ie króla. Stan zapalny iednak stracił ae ostro 
ści, co należy poczytać za poprawę. Chory za 
chowuje pełne siły.

-  ■ ■ o ■ ■■ ■

Katastrofa budowlana 
w Watykanie

Rzym. 28. 11. (A W ) W  koszarach gwardii pa
Pieskiej, zawaliło się drugie piętro. Koszary te 
budował papież Sykstus V. Sklepienie stojące 
od 300 lat straciło z biegiem  czasu swą w ytrzy  
małość i runęło. Na szczęście nikt z  ludzi nie po 
niósł ran.

Jak sie przytrafi jedna bieda — to z tyłu za nią wie 
cze się druga... („Lech-lechu").

Jeśli się jest dobrym dla drugich — jest się złym 
dla siebie. („Dzisiejsze dzieci").

Gdy serce jest pełną — cieknie z oka. („Wielka 
wygrana").

Bez szczęścia nie warto wogóle rodzić się na ty®
śwlecie. („A bojdim").

Gdzie tajemnica — tam złodziejstwo... („Chodel"). 
•

Nieuk, prostak jest w mojem pojęciu gorszy tysiąc 
razy od hultaja; mozesz chodzić bez kapelusza, na­
wet na głowie — do góry nogami, byłeś wiedział co 
prawi Raszl — a juźeś mój komran, mój człowiek. 
Ot, takim Żydem jest Towje... („Chudsi"),

Jesteś niezłym człowiekiem Tewel, chociaż jesteś 
Żydem... („Lech-lechu").

Katolik jest katolikiem, «  Żyd przecież jest Żydem
— musi sie Żydom urodzić („Wachlachiekojs").

Jak się już je wieprzowinę — :to niechaj cieknie
po brodzie... (..Dzisiejsze dzieci").

Jak c; nie idz;e bracie — to „kumec bejs" czytas*
-  ..M-e!" („A boidim").

Ody się oczekuje Mesjasza, przychodzi... sekwe- 
strato:. („Lechlechu“ j.

Bóg jest ojcem; Szmul-Szmelke Jego sługą, Je- 
hupęc jest miastem, a Menachem-Mendel jest kup­
cem . (, A bojdim").

Co się stanie z całym Izraelem — to same będgi*' 
z reb Izraelem. (.Lech-lęchu").

(mosty wa kanclerza MUllera
w sprawie utworzenia wielkiej koalicji
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Poprawa kursu papierów polskich
we Wiedniu

Wiedeń, 28 I I  P A T . Na giełdzie dzisiejszej 
Dotowano Goleszów 225 sh, Portland 10-1. —  
Jak donoszą dzisiejsze poranne dzienniki, sprze 
dano wczoraj na giełdzie 1000 akcy j Goleszowa 
600 Portlandu i 18.000 Sierszy. W szystkie te 
.papiery zostały rzucone na rynek przez firmy, 
które je  lombardowały i pragnęły przez sprze­
daż papierów uzyskać pokrycie-

„D ie  Stunde" donosi, że poszkodowani m - 
teresend zrobili doniesienie karne przeciw Ilo- 
senblattowi i Eibenschutzowi. Poważnę kota 
finansowe we W iedniu stwierdzają- że spadek 
papierów polskich wywołany został machina­
cjam i spekulantów, zaś zajścia na giełdze w ie­
deńskiej nie naruszają w  niczem solidności pa 
pierów polskich

Wiedeń. 28. 11. (A W ) Całe zainteresowanie j 
kół giełdowych skupiło się dzisiaj znowu na a- ■

kejach G oleszow a : S ierszy. Obie te akcje c ie­
s zy ły  się dziś pewnym  popytem. G oleszów  po 
szedł w  górę c  5 szy lignów  i notuje dzisiaj 225. 
Sierszę szacowano dzisiaj 12 szy lingów . Oficjał 
ego  kursu końcow ego nie stw ierdzono. Poza  

tem na g.etdzie panował kompletny zastój.

Wiedeńska i2ba handlowa wobec 
spadku papierów polskich

W iedeń. 28. 11. (A W ) Dziś odby ło  się posie­
dzenie izby handlowej, pośw ięcone derucie pa 
p ierów  polskich. Naradzano się g łów n ie nad 
kwestia zlikw idowania transakcyj bez now ych  
w strząsów  Firma bankowa Alfred Neu i Co, któ 
ra wspólnie z firmą Eibenschuetz g łów n ie była 
zaangażowana w  tej spraw ie ,dziś została ró 
w n iez uznana oficjalnie za niewypłacalną. P rze ­
ciw obu firmom wniesiono do policji gospodar 
cze j doniesienie karne.

Z GIEŁDY

Senat uniwersytetu poznańskiego
potępia wybryki studentów endeckich 
Echa odczytu pos. Staika w Poznaniu.

Poznań. 28. 11. P A T . Senat akadem icki og ło  
sił następującą od ezw ę  do m łodzieży  akademi­
ckiej4 „W  sobotę dria  24 bm. pc odczyc ie  preze 
sa Klubu B B W R  S ław ka w  obecności p. w o je­
w ody , jako p rzed s ta w ic ie l rządu, jednostki z 
pośród m łodzieży  akadem ick’e j doeuszeza ły  
się zakłócania odczytu , t o  w ięce j w  następnych 
dniach m łodzież ta okazała zupełne nieposzano 
wanie zarządu w ładz akademickich przez odby 
cie zabronionego zebranie craz podnosiła i roz 
szerzała co do pro fesorów  Jakubskicgo i R ó ży  
ck iego zupełnie nieuzasadnione zarzuty, uw ła­
czające zarów no  un iw ersytetow i. jak i o b yd ­

w om  profesorom . Z głębokim  smutkiem stw ier 
dzić należy, że poraź p ierw szy  (? )  od czasów  
uzyskania naszej niepodległości odłam m łodzie 
ży  dał się porw ać do poczynań, które podważa 
ją podstaw y legalnego w spółżyc ia  w ładz i ob y  
wateli akademickich oraz me dadzą się pogo 
dzić z należnem w ładzom  Rzplirej posłuchem i 
szacunkiem. W obec  tych w ypadków  Sc-nat aka 
demicki ośw iadcza, że tego rodzaju postępowa 
nie me będzie żadną miarą tolerowane a win 
nych zaszłych w ypadków  pociągnie do suro­
w ej odpow iedzialności.

Ostrożnie z emigracją do Argentyny!
W arszawa. 28. t l  ŻAT. Żydow sk ie centralne 

tow arzys tw o  em igracyjne w  Polsce Jeas na 
podstaw ie w iadom ości otrzym anych  z A rgen ­
tyny dementuje W iadomość kolportowaną osta 
tnio w  prasie żydow sk ie j o rozwoju  rzem iosła 
szczotkarsk iego w  Argentyn ie. W ielu  em igran

iów  szczególn ie z W a rs za w y  i M iędzyrzecza  
p rzyb yw a  ostatnio do A rgen tyny  w przekona­
niu. iż tam uzyskają pracę. N a leży  jednak stw ier 
azić że dla szczotkarzy  niema obecnie w  Ar­
gentynie pracy.

Straszliwy
Ponsd 2C0 ludzi zpit ą>c» ‘IC.CCC — bez dcchu nad głową.

Manilla 28 11 P A T . W edług ostatnich infor 
m acyj liczba osób zaginionych w  czasie szale­
jącego ostatnio na Filipinach tajfunu przewyż 
sza 200. Na samej tylko wyspie Leyta  pozba­
wionych zostało dachu 10,000 osób. Szkody -w 
zbiorach dosięgną prawdopodobnie 5 m iljonów 
dolarów, chociaż zbiory cukrowe jak przypu­
szczają ocalały. Generał gubernator wysp F i­

lipińskich zawiadomił Waszyngton o w ielkich 
szkodach, wyrządzonych przez huragan w  b-u 
prowincjach, gdzie zbiory orzechów kokoso­
wych konopi, ryżu i innych roślin są całkowi­
cie zniszczone. Amerykański Czerwony krzyż 
wyasygnował na pomoc dla ofiar katastrofy 20 
tysięcy dolarów.

Poseł sowiecki u marszałka 
Senatu

W arszawa 28 11 (A W )  Dzisiaj o godzinie
1 popołudniu poseł sowiecki Bogomołow złożył
w izytę marszałkowi senatu Szymańskiemu.

• • • *

W arszawa 28 11. (A W )  Dzisiaj przed połu­
dniem premjer Baitel przyjął posła polskiego 
w  Moskwie, Patka-

Rumuński minister spraw zagr. 
w Warszawie

W an zaw a 28 11. Na zaproszenie rządu pol­
skiego przybyć ma do W arszaw y  w  p o lo w f 
stycznia minister spraw zagranicznych w Ru- 
m unji w  gabinecie Maniu pułk. Mironesco. —  
Przyjazd ministra Mironesco ma na Celu nawią 
zan ie bliższych stosunków między rządem poi 
skim a nowym rządem rumuńskim.

Pierwszy minister sportu.

ne Filipinach

Francja może się poszczycić utworzeniem p !er I 
wszego na świecie ministerstwa sportu, którego 1 
k ierów ric tw o  objął p. Henri Pathe. Rycina na- i 

sza przedstawia nowego miuisua. J

( i r l d r  t  ra U c w s S ta

Kraków, 28. 11. 1928 Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmiany.

Akcje  bankowe: Bank Po lsk i 172.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski ! 17.75—113,

Siersza górnicza 150, Elektrownia 53, Eh o u o rów
220.

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tendea 
cji niejednolitej. Zaiuloresowairie większe Z jele­
nie w skim, Siersza górniczo, Elektrownią i Ben­
kiem Polskim. Z innych papierów pbawukiwrmo 
Żelazo po kursie 11.50 i Chybie 72 Jjez tiansnkeji 
z powodu braku towaru. Słabiej nolowano Ckodo- 
rów, nieco mocniej Eleklrownię. Obroty naogół 
niewielkie.

Na pogieldziu sytuacja podobna. Tendencję mo­
cną wykazał w  dalszym ciągu 5-proc. Dolarów- 
ka, za klórą płacono 105, 4-proc. Prcmjówka inwe 
siycyjna 115 słabiej. Gazy wschodnie 29, Gazy za­
chodnie 0.66, Ćmielów 0.18 bez zmiany. Ruch żyw ­
szy, obroty większe

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj.
Na rynku walut i dew iz w  prywatnych obro- 

1ach sytuacja bez zmiany. Usposobienie spokojna. 
Podaż większa przy małym popycie. W  Krakowie 
dolar gotówkowy 8.S8— 8 88 i pół, czeki bankowo 
8.90 i'jedna czwarta do 8.90 i  trzy czwarte. W ar­
szawa doi. 8 87 i trzy czwarte do 8.88 i jedna 
czwarta czeki 8.89 i trzy czwarte do 8.90 i jedna 
czwarta. Lw ów  doi. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 
i jedna czwarta, czeki 8.90—8.90 i pól. Katowice 
doi. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwartej 
czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony,

Giełda warszawska
Warszawa, 28. 11 PAT . Akoje: Bank dyskonto' 

wy 134 i pół, Polski 174, Sp zarób. 83, K ijow ski 
90, Sptiess 205, Cukier 50, 60 i  pół, W ęgiel 99, 100, 
Cegielski 44, Lilpop 38 i  pół, Modrzejów 34, Ostro- 
wiec ser B 99 i pół, Starachowice 40 i  pół, Haber- 
busch 223, 225, 4-proc. inwestycyjna 115 i  trzy) 
czwarte, 115, 5-proc dolarowa 100 i pół, 106, 5-proc 
konwersyjna 67, 5-proc. koełjowa 60, 10-proc ko­
lejowa 102 i pół, S-proc. L . Z. Banku Gosp. Kraj. 
94 '  ~

Dewizy: tło] and ja 368.30, 359.20, 357.40, Loodyti 
42.27 i  pół, 43.27, 43.38, 43.16, Nowy Joirk 8.90, 3.32, 
8,88, Paryż 34 87, 34.96, 34.78, Praga 26.42 i  jedoc 
czwarta, 26.48, 2b.36, Szwajcar ja 171.80, 172223* 
171.37, Sztokholm 238.39, 238.90, 237.79, Wiodeu
125.34, 125.65, 125.0C, Włochy 46.74, 46.86, 46.62, M sr 
ka niemiecka 212,60

Glttlda poznańska
Giełda zbożowa poznańska z dnia 28, 11: fyto

31 i pół do 35, pszenica 43— 44, jęczmień przemia­
łowy 33 i pół do 34 i pół, jęczmień browarowy 35 
i pól do 37 i pół, ow ies 31 i trzy czwarte do 33 
i trzy czwarte, mąka żytnia 70-proc. 48 i  pół, 
mąka pszenna 65-proc. 62 i  pół do 66 i  pół, ospa 
żytnia 26—27, ospa pszenna 26 i  pół do 27 i  pól, 
groch polny 45—48, groch W iktor ja 65—70, groch 
Folgera 59—64, ziemniaki fabryczne 18 proc. 
5 90—6.20?, tendencja spokojna.

Giełda wiedeAska
Wiedeń, 28. 11 P A T . Waluty ] dewizy: Amster­

dam 285.15, Berlin 169.22, Budapeszt 123.81, Buka­
reszt 4.26 i  trzy ósme, Kopenhaga 184.40, Londyn 
34.45 i jedna czwarta, Now y Jork 709.75, Praga 
21.02 i siedem ósmych, W arszawa 79.55—79.83. Zu­
rych 1J6.75. Amerykańskie 707.75, Niemieckie 
168.95, Jugosłowiańskie 12.40 i pół, Szwajcarskie 
136.40, Czeskie 21, Węgierskie 123.85.

Papiery wartościowe: Renta majowa 0.73, Fies­
ta lutowa 0.73, Kompas 0.77, Merkury 22.15, P ó ł­
nocna 1170, Południowa. 18.55, Goleszów 255, Ce­
ment 104, Alpimy 43.20, K rupp 12.69, Skoda 295.90, 
Zieleniewski 117.90, Fanto 6.75, Karpaty 18.01, Ga 
licja 66.60, Schodniea 1015.

Giełda zurychska
Zurych, 28. 11 PA T . Paryż 20.30, Londyn 25.18 i 

trzy czwarte, Now y Jork 5.19.02 i pół, Belgja 
72.17 i pół, W iochy 27.20, Hiszpanja 83.70, Holau- 
dja 208.55, Berlin 123.74, Wiedeń 73, Szlokholm 
138 80, Oslo 138 42 i pół, Kopenhaga 138,42 i pół, 
Sofja 3 i trzy czwarte, Praga 15.39, Warszawa 
58 20, Budapeszt 90.52 i pół, Binlogród 912 : trzy 
czwarte. Aleny 0.70, Konstantynopol 2 60 i pól, 
Bukareszt 3.11 i pól, Uelsingiors 13.09, Buenos Ai- 
iea 219.



Stoi'12 ; N 0 W  T DZIENNIK* piątek 30 listopada 1928 Nr. 822

[ W olne p osad y 1
POSZUKUJĘ od zaraz stenotypii tkl dla kc respon- 

dencji polsko-niemieckiej na 1 do 2 godzin dziennie. 
Zgłoszenia: Skrytka pocztowa 41. 1317 Z

PRAKTYK fuNT handlowy z 4 kl gLmn., z dobrego 
domu, obeznany z radiotechniką, będzie natychmiast 
przyjęty: „Radjoświat", Floriańska 3, 3426 er

PANNA do'szybkiego tamburowania, poszukiwana. 
Zgłoszenia ood „Szybko" do Adtr. ,,N. Dziennika*.

KSIĘGARNIA krakowska -poszukuje agenta miej­
scowego. Zgłoszenia dc- Adm. J ł. Dziennika" pod 
„Ageut". 3430x

POSZUKUJE SIF zaraz zdolne) panienki do szy­
cia kapeluszy na maszynie „Anita", na bardzo dob­
rych waninkacn. Zgłoszenia listowne do Adm. „N. 
Dz.ennłka" pod „Dobre warunki". 1360 g

| P o sa d  p osiu ku ją  ,|
PANNA początkującą, pisząca na maszynie, znają­

ca język ntendtcad, poszukuje pomady. Zgłoszenia 
pod „Skromne wymagania" do Adm. „N. Dzienni­
ka". 1372 g

[ Lokale 1
POKOJU z osobuiem wejściem przy ulicy Dietlów 

akiei, Starowiślne), Gertrudy, Sebastiana, Jasnej lub 
Wielopole, na pracownię, bez przyjmowania klijen- 
teit. postukuje się. Zgłoszenia pod „Pokój" do Adm. 
»N . Dziennika". 1369 g

MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju 
z  kuchnią. Czynsz z góry za rok Zgłoszenia na 
aares: Auksytnulan Frledier, Kraków, Kochaj r.w- 
skieKw 22, I. piętro.

[ Kuine 1
BIURO POfiRFDNICTWA PRACY ULa  K O B itT  

przy ZjeUuoczenhi Kotfet żydowskich, Rynek gt. 29 
I. piętro, pośredniczy w  wyszukiwamn posad dla 
wszelkie) kategor), pracy kobiece].

Biuro otwarte codziennie od gadz. 3 i pól do 6-tej, 
Z wyjątkiem sotót i świąt żydowskich.

Prosi sic ptauidfawców o zgłaszanie wolnych po- 
ted.________________________ 2797 x

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne profesora 
Sekutowicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy wyu­
czają listownie: buchalaenl, rachunkowości kupiec­
kie), koerspondenejt han d'u w ej, stenografii, nauk! 
handln, prawa, kaligrafii, pisania na maszynach, to­
waroznawstwa, angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego. pisowni oraz gramatyki polsk.ej. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie prospektów! 3187 x

„STENOGRAF POI ,SKT‘, miesięcznik ilustrowany. 
Prgan Instytutu Stenograficznego, — Warszawa, ni. 
Krucza 26, wyuczającego również listownie steno­
grafii najdoskonalej, — wychodzi: półrocznie dwa 
złote. Prospekty bezpłatnie. 3337 ar

BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, nazwisko, mie 
s!ąc urodzenia, otizymasz darmo broszurę, określe­
nie charakteru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: Waiszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna", skrzynka poczto­
wa 571. Załączyć znaczek pocztowy na przesyłkę.

.NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie ki- 
hmy do naprawy przyjmuje „Dywan*, Tkalnia dy­
wanów, kilimów, Kraków—Podgórze, Kingi 9. 
tramwaj 3. Poleca dywany, kilimy . Ceny 'bezkon­
kurencyjne, Telefon 1609. 2U51sse

PROSZĘ o zwrot skradzionych 22 listopada doku­
mentów, które unieważniam: Dr. Samuel Stendig,
Kraków, Brzozowa 5. 3428x

I H^trymoitSalne

Niemiecki Zwiezek Gospodarczy dla Polski Z. Z.
Deutschor WirtschafisbiiAd fiir Zoltan t  V., Bri^Lau 5, Saiwatorplat* 8;
pośredniczy i udziela inCormacyj (za dołączeniem znaczków poczt. La odpowiedź) w następujących sprawach:

U S TA  B. S 

L Eksport do Niemiea
129. Hamburska firma obejmie przedstawicielstwo 

polskich firm tekstylnych (między inn. na chu­
stki do głowy, chusteczki do nosa, maierjały na 
spodnie, plusz bawełniany).

130. Firma wrocławska obejmie przedstawicielstwo 
polskich fiim eksportowych na groch, soczewi­
cę i t. p.

131. Firma wrocławska poszukuje dostawców ple­
cionej trawy alpejskie).

132. Firma w  Górlifz poszukuje głębokie lopaiy dre­
wniane do zboza.

133. Firma hamburska prosi o oferty polskich firm 
eksportowych na pierze gęsie, kacze i kurze.

134. Firma śiąska interesuje się większą ilością mar- 
melady z jabłek.

135. Firma w  Hamburgu kupi jęczmień browarniany 
i strączkowe.

136. Firma w Hamburgu pragni* nawiązać stosunki 
z dostawcą gęsi i drobiu.

137. Firma berlińska kup wytłok! buraczane.
138. Firma hambursaa prpsi o oferty na rogi sarnie.
139 Firma śląska piosi o oferty na płatki ziemnia­

czane, wytłoki buraczane i świeżą kapustę.
140. Firma śląska kupi zioła lekarskie i aptekarskie.
141. Firma hamburska pragnie nawiązać stosunki z 

dostawcami s-KÓr surowych, cielęcych, skórek 
zajęczych 1 króliczych.

142. Firma wrocławska importuje sól kamienną i wa­
rzoną.

143. Firma wrocławska prosi o oferty na strączko­
we i mąkę ziemniaczaną,

144. Firma Śląska prosi o oferty na skóry surowe, 
futra surowe i podobne artykuły,

IL Litisort z Niemiec.
145. Firma w Bawarj-i poszukuje przedstawicieli 1 

odbiorców dla motorów Diessel‘a z kompreso­
rami, bez kompresorów i takichże motoiów, 
szybko się obracających.

1
POZNAJM mężczyznę 36—45 lat, uczciwego, pra­

cowitego. Żyda, najchętniej handlowca, który pra­
gnie m:eć boliuną, dobrą żonę Zgłoszeń a. Biuro 
Hupczyca, Jagiellońska, pod „Gotówka siedem ty- 
«aęcy“ . 341zx

K A W  ALP,R na dobrem stanowisku, w  granicz- 
nem mieście Śląska Giesz posiadający udział w 
przedsiębiorstwie, zawrze w  cela matrymonial­
nym znajomość z młodą, przystojną panną ftoso- 
wny posag pożądany. Zgłoszenia pod „Dobry" do 
Adm. „N. Dziennika". 1362g

146. Firma nadreńska poszukuje odbiorców dis Cz© 
ści rowerowych, rur stalowych,; klarownie, wfe 
dętek i t. p.

147. Fi-ma w Dusseldorf dostarcza maszyny Work* 
zeugn.aschi:ien) do obrabiania metali, blachy I  
drzewa.

148. Firma w Lipsku poszukuje Odtwórców t  
stawicieli na maszyny 1 narzędzia <io OkJHdjfcte 
nia skóry, filcu, gumy i ceTaty.

149. Firma w Wirtembergii poszukuje przedzUwL 
cieli na maszyny do wyrobu cegły i u rządzeu  
transportowe, utrzymujących stosunk. do odne* 
śnej branży w .cegielniach i fabrykach -'y iobów  
glinianych.

150. Firmr saksońska poszukuje odbiorców m * »y u  
dJa fabryk siodeł rowerowych i dlc zaeŻtnłów 
karosetyjnych.

151. Firma w Bretnen dostarcza maszyny do płeCo. 
nia oraz maszyny koronkarskie.

152. Firma w  Liegnitz poszukuje odbiorców i p.zod- 
stawicieli na dziurkowate płytki mięUzyścłenne-

153. Firma saksońska dostarczą maszyny ao szycie 
wszelkiego rodzaju.

154. Firma śląska postukuje przedstawicieli na pfiy 
motorowe do ścinania drzew.

155. Firma saksońska poszukuje odbiorców 1 przed' 
stawicielt na maszyny aparaty i uaizędz.a do 
fabrykacji oouwia.

156. Firma hamburska poszukuje przedstawicie)) dla 
sprzedaży skór bydlęcych z Afryki południowe, 
Madagaskaru 1 t. d.

157. Firma w Ch.mmtz POSzukhk odbiorców toki 
rek karuselowych, maszyn heblowych i innyco 
obisoiarek.

158. Firma w  Duisburg dostarcz: urządzenia dla 
przemysłu chemicznego, potasowego, gazown*. 
elektrowni, wodociągów.

159. Firma śląska poszukuje. odbiorców surowyca 
futer i skór.

(C.<Ln„\

P A N N A
2ya, iat 25, urzędniczka 
na stałej posadzie. zara­
biająca rocznie 5.(00 Zł., 
mająca mieszkanie ume­
blowane. wyprawę i nieco 
gotówki, pozna pana Żyda 
urzędnika  pańslwówego 
lub prywatnego, dc lat 35, 
w celu mat ymonrafnyrft 
ewentualnie da intratną 
posadę. Łaskawe zgłosze­
nia: Wieliczka, skr. poczt. 
25, dla „L. B.“ 34111

¥ * ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Wz'2nt dla Pań!
Sześciotygodniowy zbio­
rowy kut 5 tkanin plecio­
nych (szaliki, chustki, ka­
mizelki, pmewery i t. p.) 
Także dla Pań przyjezd­
nych. Przyjmuje się za­
mówień a. Z ak ła d  szycia 
. ,E M K A * ‘ , K r a k ó w ,  
P ę d z ir h ó w  3 . s k le p .

A A A A A A A A

HZłUJ

RekEamsj
dźwignij handlu ś

„Karka świarov.pj rlawy 
 znana od lat 40 =

AA

Dla zdrowia d z iec i!
przez powag, lekarskie zalecany.

HAYA X K
i hygieniczne

dauiesiiwląliOiia.

T y s ią c e  p o d z ię k o w a ń !  Bjiiłdownidhrami!
Dlatego żądać nałoży wszydzie tylfco PUDRU HAYA 

Do nabytia wszysddcb aptekach 1 ditsgoeyach. 
q  y  a y  "■  ■ Otó»ny cklld wysyłkowy: “

’  •“  L U  C W

10 cennych i pożytecznych iu-lątek tytko za z). Q -_;
1) Dr. Mtiller: .Najnowszy i skar/ domowy*. 2) Dr. Braun: 
.Samogwałtu mężczyzn i kobiet11, 3) Dr. ,tels >u: .Hygje- 
na miodowych miesięcy11, 4' Dr. Suroled; .Sekretne spo­
soby małżeńjjcięrt 5) Dr Korabiewicz: .Choroby wene­
ryczne i 5 innych ciekawych i pożytecznych książek tyl­
ko za zt. 5. \Vysvlamy za gotówkę lub za zaiiczk „ pocz 
na wydatni załączyć zł. I'a0 (niożnu w  znaczkacL poczt.) 
Warszawa, Redakcja .Wiedza Tajemna", skrz poczt. 675.

SUKNIE, PŁASZCZFjToSTJUMY
wedle najświeższych i r  ua„ paryskich wykonuje 

pracownia Ogniska Pracy, Mikołajska 9, II. piętru,
codziennie od gedz. 11— 1, z wyjątkiem sobót. l$ r  
mówienia z prowincji wykonuje się natychmiast.

P ro w in c ja ł W y ja zd  do W arazaw y zby teczn y  I
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sąjaacb , urzędach pań­
stwowych i komunalnych, instv tuejacn finanse wych 
i wszystkich innyfch. Interwencje, zastępstwa, porady 
informacje we wszelkich sprawach. Wi idykacjt wękaL 
321 bx i należności. Wywiady
BIURO POMOC PRAWNO - HANDLOWA* Waraaawa, 
N<vwy 5t iat 28. Prosimy załączać znaczki pocztowe na ■ 
onpov. .edż. Korespondenci w całej Polsce poszukiwani.

^  Zawiadomienie

z Wiednia poleca

tisięoarnia Judaistyczna Simche Ti inka
R z e s zó w , C a le z o w s k le g o  l  1.

4 21bp Naidogodniesze warunki spłaty.

W ytw orna bielizna nraska 
i dsmtska

crepe-du-ctunową I jadwabną, oraz wszelkie zamó­
wienia w. zakres bielizny 1 haftu wchodzące, wyko­
nuje szybko i starannie pracownia Ogniska Pracy, 
ul. Mikołajska 9, II. piętro, codzaennie od godz 11— 1 
z wyjątkiem sobót. <M1C Łp
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